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Kraków, ul. Jagiellońska L. 6, II. p.

GARAGE, UL. DŁUGA L. 74, Telefon Nr. 125
ma na składzie sam ochody ciążarowe i osobowe, wszystkie części 
składowe do takowych oraz gum y pełne i pneumat. każdego wymiaru

Konferencya polsko-niemiecka w Genewie.
Ceaewn. (PAT) Od spec. k o r  osp. Na dzisiej-

Bzein czwartPiui posiedzeniu konferencyi, która 
się odbyta pod przewodnictwem Calondera i 
trw nla o 4 g’.ilziuy 3 do 7 wieczorem, ustalono 
ostateczny regulam in prac kontetromcyi. Regula
m in ten przewiduje utworzenie 11 podkotmsyj, 
$  których każda zajmie się zagadnieniem, odpo- 
wiadającem  Sbczegóiiowyin punktom  decyzyi, 
Łonfcmtoyi ambasadorów. Komisye te są nastę
pujące: 1) komisy a drogowa, 2) finainaow a ,, 3) 
poozit i telegrafów, 4) wody i elektryczności 5) 
celna, 6) dla spraw węglowych i produktów gór
niczych, 7j komunikacyjna, b) ubezpiecz ń spo- 
łeiauych, S) syndykatów, pracowników i praco
biorców, 1U) prawna, 11) mniejszości narodo
wych. Jedynie komisya prawna i komisy a dla 
sparw lun e jszości narodow ych będą obradowa
ły w Genewie. Posiedzenie innych komisyj bę
dzie się odbywała na Górnym ś l  jsku, o ile zgo
dzą się na to m iarodajne czynniki międzysoju
sznicze, w przeciwnym razie w Gdańsku. Każda.

podkomisya będzie m iała dwóch prezesów, Po
laka i Niemca, którzy będą przewodniczyć na- 
prżemian na posiedzeniach. Językiem pi-otoko- 
lu podkom isji będzie av mysi porozunuenla 
przewodniczących język protokołu komnsyi głó
wnej. to jest język francuski. Podkomiisye roz
poczną swoje prace dnia 9 grudma.

Prace podkom isji m ają być podawane do 
wiadomości prezydentów! Calondcrowl do dnia 
15 stycznia 1922 r, Pb oU*/ynumiu utaluryulu od 
wszystkich podkumisyj Calondcr zwoła posie
dzenie c tu  rządów do Genowy, gdzie nastąpi 
ostateczne, zredagowanie tekstu konwencyl ora^ 
jej pudn sanie. Na wniosek przewodruczą&go 
polskiej podkomiisyi Olszowskiego zgodzono oię, 
że leksl będzie w języku francuskim. l)'a  ro i 
strzygnięcia późniejszych kwostyj jost przewi
dziano w poszczególnych wypadkach przepro
wadzeń e ekspertyzy na miejsca. W razie po
trzeby Calonder uda się na Górny Śląsk. Ju tro  
popołudniu odbędzie się następne posiedzenie.

Wiedeń. (PAT) Wczoraj wygłosił dr Juliusz 
Twardowski w sali austryackiego Towarzy
stw a przemysłowego odczyt na temat stand go
spodarczego i przysalości Polski.

Przedstawiwszy,. jak  polityka gospodarcza 
państw  rozbiorowych wpłynęła niekorzystnie na 
rozwój przemysłu w Polsce, przeszedł prelegent 
do chwili obecnej i stwierdził na podstawie sze
regu faktów, że Polska rozwija się gospodarczo 
w- szyfekiem tempie. Polska jest jednym  z naj
bogatszych krajów w Łluropic. Jest orno krajem  
agrarnym, z silną domieszką przemysłu, posia
da rozległy rynek wewnętrzny i może się sama 
wyżywić. Omówiwszy następnie program finan. 
sowy m inistra Michalskiego, zmierzający do u-

porządkowania finansów państwa, zakończy) 
prelegent wyrażeniem silnego przekonania, że 
Polska stanic się bardzo ważnym czynnikiem 
międzynarodowym w gospodarce światowej. 
Polska dąży do gospodarczego porozumienia SPę 
ze v szystkieml państwami. Wywody dra Tw ar
dowskiego obdarzyła le tn ią  zebrana publicz
ność burzliwymi oklaskami. Na odczyt zjawili 
się między innymi prezydent republiki austrya- 
ckiej Hetmsch, przedstawiciele rządu, poslow’e 

. i przemysłowcy, nadtp referent handlowy po- 
1 selstwa angielskiego PlRlpots, hr. Burian, poseł 

polski dr Szarota, radca ltgacy jn f poselstwa 
polskiego dr llenzel, Lanckoroński, dr Biliński 
i wiele innych wybitnych osobistości.

_ W arszawa. (PAT) Dnia 25 listopada odbyła 
się w ^Belw ederze uroczystość wyręczenia Nact el-
hikcnwi Państw a listów uwierzytelniających 
Przez pierwszego posła nadzwyczajnego i m ini
s tra  upełnomocnionego dustryackicj ropubliki 
federacyjnej p. Mikołaja Posta. Naczelnik Pań
stw a przy ją1 p0sła w otoczeniu zastępcy prezy
denta ministrów, m inistra poczt i , i'.egrafów 
Steslowicza, m inistra spr. zagranicznych Sldr- 
hUinta, dyrektora departam entu politycznego,

m inistra spraw wewnętrznych, szefa kancclaryi 
cywilnej oraz adjutantów przyifcoczmych. Poseł 
wręczył NaCZ' In ."TTowi Państwa listy uwierzytel
niające i wygłosił w jęz jku  francusk m mowę 
audyencyonalną, na którą Naczelnik Państw a 
odpowiedział w tymże języku. Audyencyę za
kończyła dłuższa rozmowa Naczelnika Państwa 
z posłem. Posłowi auislryaekieniu towarzyszył 
sekretarz Wildler.

radu. w szczególności znś mloilzicńy po2a rama
mi wojska stałego. Ze sprawozdania uczestników 
okazały się, że praca rozwija się żywo na całym 
olwzarze Rzeczy pospolitej, a to przez związki 
harcerskie polskie, obejmujące młodzież j*>ni- 
żej lat 18, oraz związki strzeleckie, obejmujące 
młodzież starszą. Na Pomorzu pracuje w tym 
kierunku Gniazdo Sokola. Wszyscy uczestnicy, 
kursu okazali peline ziozuinienle d la wytycz* 
nycb, ustalonych przez wodza naczelnego i  ml- 
rtislra spraw wojskowych.

9 Bili : r a .
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Dreyuiowanie pracy nad pogotowiem aojowem
Warszawa. (PAT) Dnia 21 do 26 listopada od- wychowania fizycznego i oficerów instruktorów 

J się w Wai-szawio zorganizowany przez sztab całego kraju. Zadaniem kursu byio ustalenie i 
era lny kurs informacyjny dla referentów zasad i metod pracy w najszerszych masach na- j

Braków, 27 listopada.
(h) W śród ustaw, które obecny Sejm juazcie 

pizod nnw iąuuuein  ma ucbwaiić, znajduje się 
także raty fikacja  trak tatu  z CŁOchoslowacyą. 
Jak wiadomo, jost to sjwawa wyjątkowo draż Li* 
wa. „Kurt ucooiiipli", które p. minister Skirm unt 
przywiózł zo sobą z Dragi, w związku z międizy* 
tiaroduwom podłożem culoj sjirawy, atuwja na^ 
sze grupy sejmowe w nader ti*udfi«ni położeniu. 
Jakie wyjście z niogo znajdzie Sejm, nie da ttę  
w tej »jpliwili przowidizieć. To jhjw.ic, że w 
djnn rtLzie nic będzie mógł zlekceważyć ogólnej 
opinii ajjołeczołisiwa polskiego, pod nosząc ej po* 
ważno zastrzeżenia przeciwko „zdobyczom" pta* 
skini p. ijkiiWunta.

Ziistirziożenidin tym wyraz dało P S. L„ które 
pirzed lygodniKin, na koingręsio warszawskim u* 
chwalili zawezwać Sejm, ażeby przj'stąt>U do 
raity lika*cyi trak ta! u z Czoclioslow acyą, po wy* 
rainem uznaniu przez Czechosłlowacyę naszych 
granic i  Rosyą i Ukrainą na podstawie traktatu 
łyskiego 1 po sprawledliwem uregulowaniu kw« 
styl Spiszą i Cieszyńskiego.

Czy slanowisfto jKiwyższe da się uwzględnić 
w rajnacb zawartego traktatu , czy toż wytwory; 
się potrzeba usuuleni* w jKWTOuiMiicinaiu z rządem  
cBcclioolowackim punktów ido-aatk^w-ych, zależy 
to także od azeszogółowego sprecjzowania przy* 
toczonych zaa raeiżeń, jak taż oid 9tonoeviska, ja* 
kio w tej sprawie zajmą .iminie grupy sejmowa. 
To powne, że dzień dyskusyi, jaka w sprawie 
trak tatu  z Czechami rozwinie ®ę wr Sejmie, nie 
będzie dniem tiryumfu p. Skinnunta, a łatwo 
może się stać dniem jego oist.atcczinej klęski.

Nad panem ministrom zbieira się burza, której 
może nie zdoła się opracć, chociażby nawet... 
traktat zwstał przez Sejm ratyfikowany.

Nic o samą bowiem zasadę traktatu  Jdzie. 
Dojrzała opinia polityczna, — wbrew niezaga* 
siej glęlłokiej urazie, jaką naród (polski do dziś 
dnia żywi do Czechów z powodu zidiradzieckiego 
napadu w styczniu 1919 r., — uważa trak tat 
wogóle aa konieczny i pożyteczny. Nie można 
bowiem zaprzeczyć, że zawarcie trak tatu  z Cze* 
chosłowacyą um acria  nasze sitoinowisko na are* 
rie światowej, nie dlatego oczywista, jakoby 
nam potrzebną była „protekeya" p. Benesza, cie 
szęcego się wielkimi względami u możnych po*
tancyi tego świata, ale dlaitego głównie, że z ko* 
lei po traktacie rysiltim Polska po raz drugi 
stwierdza najwyraźniej pacyfistyczny kierunek 
swej polityki, swą walę baz względnego zakoń* 
ozeaia okresu wojennego i wejścia na drogę 
twórczej, pokojowej pracy. Bolszewickim czy 
angielskim -oskarżwcielam, pomawiaj.?,cym cią* 
gle Polskę o imperyalizm i militarrzim, tnakfat 
zawarty z Czechosłowacyą iest dcskona.Ią odpr« 
wiedźmą. Nic można także z.a.orzeczyć, że w na* 
stęp&twie wpłynie t0 w da,lszvm ciągu na pod* 
noszenie się marki polskiej. Pośrednio, przyozy* 
niać się do tego także będzie uzyskanie tran* 
zytu handlowego ra  Zachód; co w rezullicie 
może - -  przynajmniej na Yazle — w ie s z a  nam 
korzyść przynieść, niż uzyskany przez Czoohy 
tranzyt do Roisyi, bodne^j oboonio za*
marlą pustynią, niedostępną prawie dla nor mai* 
nogo ruchu handlowego.
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Z  powyższych zatem plusów zawartego trik* 
ta tu  zdaje sobie sipnawę opinia publ, czna, któ= 
m , kładęc na boku doznaną urazę, nie występ 
puje przeciwko samej Ez-asnclzie trak tatu , uzna* 
jąc jego doraźną konieczność. Idzie jednak o 
azscEiCgóły trak ta tu  — i to o szczegóły dla nas 
pierwszo*, zędrncgio znaczona.

Pozostawianie nadal dotkliwej rany ciesizyń* 
akietj, przesunięcie w odwlokę sprawy jaworzyn* 
skiej — panu iiumatrowti Skirmuintowi nie po* 
zostanie ipmzicibaczonem. Panuje bowiem prz.iko* 
nonie, że, gdy trak ta t był przedewszysikiem 
Czechom potrzebny, g jy  tok wydatnie miał za* 
vmży.ć na szali w grze śioilk owo *europe j s k i e j 
poray próbie powrotu Habsburgów na tron, w ta* 
kLqj chwili należało okazać więcej nieugięteścl 
w obronie zasadniczy cli punktów, będących 
przedmiotem żywego zainteresowania ze strony 
wszystkich g rup  i warstw społeczeństwa poi* 
zkiego:

Za niedokładnie załatwioną uważa opima pu* 
blLozna talkże sprawę fouyto wonią puzez Czechy 
ukniiiidkich grup, ‘ciIziaLających na terenie cze* 
choslowacl.im. Zapowiedź zlikwidowania woj* 

skowych formacyi ukraiiTsttfth nie budzi aby* 
mi ego zaufania, Jak wiadomo, sprawa ta utknę 
za w tej chwili na martwym punkcie. Bo tej 
pary nie zapadła jeszcze docyzyo, w jakiej for* 
tnie ni* się odbyć powyższa li.kwidacjna, tcm 
bardziej, żo pono rząd czeski ma jeszcze poważ* 
r>© zobowiązania finansowe, jak^e zafciągiiW wo* 
bec odnośnych oddziałów ukraińskich, zakupu* 
)«c adi nicii cały maitury»ii wojonny jx> ich przcj* 
ściu z GaJicyi wschodniej na teren Rusi Karpa. 
ck.’ej. Że forytowanie galicyjskich Rusinów nie 
ustaje, dowodem fakt otwarcia ukraińskiego u* 
niwersyitetiui w Pradze, Wprawdzie przemawia* 
Jąty w dniu otwarcia rektor czeskiego uiniwcr* 
eytetu przestrzegał przed wprowadzeniem do 
uczelni polityki, wprawdzie rząd czeski polkre* 
(da, że ldzio tu o kulturalna tylko placówkę. Je* 
darnk fakt jam  nie pm?s'ajo mieć politycznego 
znaczenia. Cóżby to bowiem powiedziano w Pra* 
da», gdyby n. p. nagle w Knakowio dokonano 
otwni ia uniwersytetu słowackiego, czy też choć 
bv Jednego gwnnozyum dla uchodźców slowac» 
kich, zbiegłych do Polski praod rąpresyami cze» 
•kiemi? **J

(Mocarnie opieką kchnęowj nionawi.ścią do Pd* 
skit „kulturalnej" placówki poitinuiszcw i,c»jrv* 
akich Ukraińców, co więcej, użyczenie niedawno 
gościnności zjazdowi polstoch Białorusinów, o 
którego wyniku w yrazi się praski „Czas“, że je* 
dyną Jego ©fektjrwiną, swoną. było zgodne anty* 
polskie stanomłsko, musi poważnie niepokoić 
społeczeństwo polskie.

Ni© budzą tez u nas wielkiej vfn*>4d te  s z e 
rokie horyzonty" otw ierające się pono przed 
Polaną z racyi zaw arcia ir&klalw z Czechami.

Slytszy sdę zapewnienia, że Czesi ostatnio, z p. 
BentKZ«m na  czele, woszti na drogę „okcyden* 
laLizinu", że wyraeid.szy się swej tradycyjnej gra 
wiUicyfi do Rasyi, obecni© wchodzą na tory no* 
w ej (polityki słowiańskiej: mchodtuo*słowiiaA*
skieij. W związku z tem mówi się o wytworze* 
niu w  środkowej Europiue wielkiego bloku, któ* 
■*©go ośrodkiem byłyby aachodin.1o--*p<'dudniowe 
kraje  słowiańskie, więc Czechy, Polska 1 Jugo* 
slawia. a około którego skupiłyby się wszystkie 
inne na.raly środkowej Europy. Blok ten z o* 
parciem o zachodnią koalicję miałby być sfclną 
przeciwwagą przeciwko drugicmiu blokowi, po* 
wstał emu na zasadzie przeciwstawienia się ira* 

Tkta.wwa wersalskiemu, a skupionemu dokoła 
Niemiec My sąiiizimy jednak, że Jeśli ten. pro* 
gmm kiedyś ma wejść w sferę rzeczywistości i 
raz n a  zawsze zabezpieczyć Euiiopę przed no* 
wym zamachem niemieckim, a  może niemiecko* 
rosyjskim, ośrodkiem jego i źródłem winna być 
W arszawa, a nie Praga.

Tylko W orszawa daj© gwarancyę, iż nowa kon 
stelacya w Europie środkowej pewnego dnia 
n ie przeistoczy się nagle w  blok czcsko-nicmie- 
diO*rosyjski, a  Polska i raszia państw środko* 
wo»euix>pejskicb zosiaml© na boku, a raczej bę* 
dą m usiały z  tym blokiem stoczyć walkę lub 
m u ulediz*

Jeżeli jednak nawet przypuścimy, że Czechy 
się już wyleczyły z dal ton i z mu rosyjskiego, że 
(polityka czeska Jest szczera i szczere ma inten- 
cye „środkowoscuroipejakiie", to l wtedy uderzyć 
nas musi, jak  małe miejsc* w tej konoąpcyi ziaj* 
m uje Polska. Największą wadą układu joIsko* 
czeskiego jest to, że zawierany on był przez p. 
Skirm unta pod pozapclskiemi aunpicjrami. U* 
iTzględ! ia on pokój -„środkowej Eu,ropy“, zaboz* 
pieczeni© Czech i Rumunii przed Węgrami, in* 
teresa Francyi, życzcnna Anglii, całej koałicyi, 
— słowem wszystko, tylko najm niej — interesa 
Polski.

Typowym tego (przykładem jest ,przyłożenie 
się" Polski do takiego zgnębienia Węgier, które

może je tylko popchnąć w orbitę polityki nie* 
mieckicj, zwrotu najmniej dla nos pożądanego. 
Zapewne, źe kwestya węgieuska jest drażliwą 
i „delikatną", ale właśnie dlatego wymagała ona 
wszechstronnego rozważenia, a  nie ryczałtowe* 
go przypieczętowania pod dyktatem, czeskim...

Wszystkie le poruszone kwesty© jeżą kolo pra

J
skiego dzieła p. Skirmunła  same tylko wnaki za* 

i p j tania z punktu widzenia polskich interesów 
( państwowych. Zapewne to jost prawda, że orzeC5 
i zawarcie trak tatu  praski-ego Polska — na .na* 
j zse — zyskała sobie „dobrą, opinię" w Europie; 
j jest to nie betz znaozeaia, ale jcat to — zamaio^.

DHH

Krwawa ;ńtwa pod
Lwów. (lei, <wł.),„ „Ridnyj Krnj" otrzym ał z 

Rówma opis walk pod Żytomierzem. Bitwa pod 
Żytomierzem trwała k:lka dni. Bolszewicy bro
nili się do ostatniego. W każdym domu umiesz
czeni byli komuniści, tak, ż© powstańcy musieli 
zuobyy. ać każdy-dom  z osobna. Ży tomierz bro
n iła  <4-ta sowiecka dywfzya, do której bolszewi
cy przywiązywali najwięcej nadziei, hyla ona 
najlepiej wyekwipowana I uzbiojoaa, a  w jej 
szeregach służyło wielu komunistów. W ostat

nim  czasie 1’czy la ona 20 ty?!ę*y ludzi i  rozlo
kowana była po póinocno-wschodniej części W o
łynia. Dowództwo mieściło się ' w Żytomierzu, 
•tam też była lutendajilura, składy apteczne, ar 
m unicyjne itd, O pi 6<̂ z tego mieściły się w Ży
tomierzu urzędy gubennialne,. W skład wojsk, 

1 broniących Żyto mi arze wchodziły oddziały,
' składające sie z partyjnych robotników. Zdoby. 

cie Żytomierza podniosło nastrój w szeregach 
powstr.s . ów

(PAT) Warszawa, 26 listopada 
Ul raiń »ko*9v ueKikie ńbwelctwo w Warszawie 

IMzetłoio ao ministerstwa spraw zagranicznych 
notę, w k ter ej aUu-a się czyiać rząd polski od* 
powieidzialnym za akcyę powstańczą na Ukj*ai» 
nie. Na poparcie tej tuzy rząd ukiai ńsko*so w ic» 
cki przytacza szereg rzekomych fuiktów. Na po* 
wyziszą notę odpowiedział minoster spraw zagra 
niezłych tśkiicauuit następującą notą z  dni* 

Ż5 b. m.:
Panie przedstawicielu pełnomocny! Rząd poi* 

ski otrzymał pańską notę z 2f> listopada lDill. 
Nr. 30. Nota ta  jest dalszym ciągiem szeregu 
not, których doręczeniem wypełnił rząd uk,i*aiń» 
sko-jocyolnej rapubliki rad  całokształt stosun< 
kó w pomiędzy naszemi państwaimi od dnia za* 
warcia trak tatu  ryskiego 18 marca r. b. Wszy* 
stkie te noty niezmiennie krążą około tego ra* 
mego zarzutu, jakoby rząd polski oogar izował, 
popierał, tolerował lub dopuszczał na swem te- 
lytoryum  organizowanie band powstańców pra© 
ęiwko IJkrauńe sowieckiej, nie zważając na to, 
że wr okresie od 16 marca r. b. nastąpiły ważno, 
radykalne rnniony stosunków do t. zw. organu* 
zacyi antypuństwor-ych, że nawet prawi© wszy* 
scy kierownicy w&lk wyzwoleńczych przeciwko 
władzom sowieckim n a  Ukrainie opuścili tery* 
toryum Fclskl.

Rząd polaki czyniłby bezwarunkowo wy
czerpujący użytek z podawanych mu iuformacyi, | 
gdyby nie to, że w świetle jaknajdokładuie.szycŁ 
doi uocteeó cały ten materyat informacyjny oka- J

zujo się bezpodstawnym. Wykazuje bądź łatwo
wierność rządu ukraińskiego, bądź tendencyjno 
i uporczywe trzymanie się przezeń z góry powzię
tej tezy obliczonej na demagogiczne rozagitowann 
Ta nieszczerośe rządu ukraińskiego przedstawia się 
jeszcze bardziej niezrozumiałą, gdy się czyU w no
cie Bańskiej, wyrazy rzekomego zdziwienia, wo
bec wzmiankowanego w uocie naszej a powszech
nie znanego faktu, źe całe terytoryum ukraińskiej 
soc. republiki rad, jest terenem nieustannych pow
stań i zaburzeń.

Dopóki, jak świadczą fakty i jak wykazaliśmy 
dowodnie w poprzednich naszych notach do 
rządu sowieckiego, ani jedno z wynikających 
zobowiązań nie zostało przez rząd sowiecki do
chowane, rząd polski nie może nie wyciągnąć 
wniosków z zachowania się rządu ukraińskiego, 
że cała ta kompania not, jaką rząd ukraińslg 
prowadzi, może nr eć w zamiarze poza a ritecyą 
demagogiczną, o której wymownie świadczy 
ciay szereg ustępów not, tylko jeden cel pra
ktyczny: odwrócenia uwagi od całkowitego lekce
ważenia przez rząd ukraiński przyjęty cli przez sie- 
aie zobowiązań oraz od istotnego slunu rzeczy 
na Ukrainie.

Rząd polski oświadcza, że uczynił i nadal będzie 
czynić wszystko, co będzie w jego mocy, by Bpeł- 
nić swoje zobowiązania wobec Jkraiuy w całej 
rozciągłości zawartego z nią traktatu, n.e wyłącza
jąc art. & i że w celu ścisłego wykonania lego 
artykułu wydane zostały jak najdalej idące zarzą
dzenia. Jeżeli przeto dla rządu ukraińskiego trak-

Fura n i a  aoMie i i t t o  tali.
F aiy i (PAT). Aga; ty a  Havasa donosi: Lord 

Curzon w swojej mowie politycznej wspomniał 
o wypadkach sd ar parowych z roku 1920, wojny 
potek o*1x»Lsk© w i cik. i ej, przycaem pawic-dzUJ mię* 
dzy innomi: Aimn baLszewiiekiiej nie udało się 
w ro i u 1920 zalać Polski, ponieważ mocaist* 
wa (?) dały do zrozumienia, że nie dopuszczę do 
upadku państwa polskiego, które siwotrzyły i 
za istnienie którego przyjęły ina siebie aobowią* 
zan.a.

„Tempa" omawiając powyższy ustęp mowy 
Lr*rda Luiiaona, pksze: Prawdę Jest, £e Francya 
nie opuściła polski w chwali niebezpieczeństwa, 
ale pocói mnuttzać n&ti do wspomnień o pamlęt*

nej deklaracyi rządu angielskiego, złożonej w Ife 
bie gmin w dniu 16 sierpnia 1920 roku, mówią* 

. coj, że Anglia skierowała do Polski notę, co do
, któioj Francj-a nie byta wcale zapytywaną a  

radę, nolę, abw iesaacuwijącę, że o mleby podane 
waa’unki pokojowe, postaiwione przoz sowiety, 
byty istertmie takie, j a k i e  podane zostały do wia* 
domości nzijdu a gieila,kk(go, w takim r a ia e  rzęd 
angielski nie może interweniować pomiędzy Pal 
skę a Rosyą. „Tornps", robiąc aluzyę do mowy 
lorda Curzona o jejmości i solidarności ąpmy* 
micrzonycli, zapytuje, czy więc Francya w o* 

J wycb dnitteh, zdaniem lorda Curzona, odłączyła 
i się od swoich sprzymierzonych ?

Na drodze do kompromisu -  w Waszyngtonie
Rzym (Radio. PAT). Kola dobrae poinformo* 

wane o (oku pirac konferencyi waiszyngtońskiej. 
są awłaniia, że zwycięży projekt kompromisowy 

s w gpiuwdą rozbrojenia. Twórcy konlea'0>ncyi wa* 
szygtońsldcij ni© spodziewali aię przeprowadzę* 
nla całkowiif^go progi am u rozibrojenia. ChoJzi* 
ło im raczej o wprowadzeni!© w żto©  zasady, 
stanow iącej pierwszy wyłom w gorączce zkro* 
jeń i olbrzymach ciężarów, Praca w koinisyach
ko feirencyi waszyngtońskiej odbywa się w en er 
gicznorn tempie. Ważno uchwały będą pra&pro- 
waidzorue jłtko uzupełnienie koinwencyi co do u*

życia pewnych niehum anitarnych środków wa3« 
ki. Kwesyn wschodnia na razie stanęła na mar* 
twym punkcie. Następne posiedzeń.© przy nie* 
>ie decydujące określenie stanowiska rz*du ja* 
pańskiego, z  którym defcgucya japofiska się po* 
rozumiewa.
Odiazd Brfanda z Waszyngtonu*
Waszyngton, (PAT). W. B. K. Prezydent mi- 

nistrów Briaoid opuścił Waszyngton, zegna*- y 
.na dworcu przez Hugheaa oraz delegacyę fran
cuską. _______________

Niepokoje niemieckie w Czechach.
Berlin. (ETE) „Voasische żeitung" donosi, iiż 

pobór rekruta do arm ii czecho-słow&ckłe] wy
wołał rozruchy w obwodzie hulczyckłm. Rekru
ci przybrani barwami n.i..-m,ieckiemi i pruskie
mu urządzili pochód diemonstracyjny przez m ia

sto. Na czele pochodu niesiono czerwony sztan
dar, a uczestnicy pochodu śpiewali niemiecki© 
pieśni demonsiracyjne. Kilkudziesięciu demon
strantów  aresztowano.

M 'f l 4 o n 6 ^ v k a «
W arszawa (PAT) W sobotn. siągnieniu mi- 

i lionówki wylosowano Nr. 01S8147.



Numer 321 „fTONTFf! ir-p

\

Str. 3

H  mmar a i i s  t a l i ?  M i
Wywiad „Matina z

Koniec sojuszu 
angielsko-japońskiego.

Kraków, 27 listopada.
-  Jedien z celów istotnych konierencyi waszyng* 
tomskiej został, EJdiajo się, już ocsięignięty: zerwa* 
flie sojuszu angi oi sko*juiońskjego. Istotnym był 
ten  cel dia irucyatoiów kongresu — Stanów Zje* 
diV/Czonyfni a ukrycie go zręczne pod wautnny* 
mi frazesami pacy! i stycznym i jest prawdziwym 
tryumfem joilityki llughesa, który  okazał się 
dyplomatą pierwszej klasy. Rozerwanie tego so= 
juszu wprow&iiiza jasność w naj ważniejszą dla 
Ameryka sprawę panowania nad Pacyfikiem. 
Jako największa nad Oceanem .S|x>kojnym po* 
tęga, Stany Zjednoczone miały jednego tylko 
rywali. — Japonię, której siła  wzmagała się je* 
Bfccz© przez sojusz dotychczasowy z Anglię.. Za* 
daniem polityki amerykańskiej było zmusić An* 
glię do wyraźnego wypowiodzgnna się: czy w
sprawie gospodarczego panowania nad azyatyc* 
kiom wybrzeżem Pacyfiku, w sftcaególności nad 
Osinami, pójdzie oma dalej z Japonię, czy ze 
iS taram i Zjeimoaaomyini. W aszyngtońska kon* 
Jereircjna rozstrzygnęła ten dylemat.

O de chodzi o sojuisu Japonii z Wicillkę Bryta* 
nią, to przedstawiciel Jappnii na konferencyi 
miał oiznajmić dziennikarzom, . że sojusz ten 
przestał istnieć. Jedliby nawet sojmez ten jeszcze 
■strial. to niewątpliwie dogorywa 1 dni jego są 
poi i oz otia. 9

Za kilka itdoebęcy upłynie okrągłe dwadzie* 
ścia ła t  osi cli w iii, kiedy sojusz ten po raz pier* 
waty został podpisany, Zawarty 31 stycznie 
1902, początkowo nn lot diznesięć, przy końau 
wojny rosyjsko-japońskiiejj został przedłużany 
Ha dalsze dztiesięć lott, z lnewnemi zmianami. 
Sojusz miał znaczenie asekum cyjne przeciw giro 
tbie odwetu rosyjskiego, który mógł zwrócić 
Się tak dobrze przeciw Japonii, jak też i przeciw 
Anglii. W roku 1911 tiruuktat ulogł znowu pewnej 
rewizyL Anglio mianowicie uwalniała się od o* 
howięaku wystąpienia przeciw Ameryce w razie 
Itoc fHjkitu Amniryiki t  Japom ią.

Wobec istnienia togo trak tat u, Anglia unala* 
Zła się w sytiuiacyi woale trudnej. Z jednej suro* 
hy odnow Lemie tego sojuszu byłoby ile  widzła* 
He w Ameryce, — z drugiej zaś strony sojusz. 
E Japonię jewt Wielkiej Brytanii potrzebny ze 
'Względu me ludy i stosunki w Azyi, z któremi 
Anglia tna wiele kłopotu, a gdffle w razie zerwa* 
nia przymierza z Japonię, spcitlkuć saę może z 
trudnościam i nie do przezwyciężenia.

Polityka angielska chcnala trudności te obejść 
i pogodi7iić jedno z drugi cm, L j. utrzymać do* 
hre stoisar ki z Ameryką i sojusz z Japomię.

To jednak okazało się niemożliwem. Anglia 
musiała wybrać, a wobec konieczności wyboru.
■— wybiera Amerykę.

Ameryce zatem udało się d oprowadził ć do roz* 
wiązania jednego z głównych zadań .swej riyplo* 
rnaicyi; roplącsonia Japonii od Anglii. Wobec 
tak  wyjaśnionej syluacyii, kor feirencya wnszyng 
toftska. zwana konfeirencyią rozbrojenia, będzie 
mogła dopiero wejść na właściwę platformę 
Swoich zadań i (pmzysitąpić do najważniejszej 
krwestyi, dla Mórej zwołana została, — do oprą* 
cowania „modus vivendi“, dotyczęcego Chan 
Ma^idżuryi i Svbervi.

Złoto dentystyczne
o r a x  lu ty  t a t w o t o p n e  — poleca najtaniej

S. V O G L E R , Kraków, ul. Grodzka 3 !
Zlecenia z prowiacyl oow otnie.

KOŁDRY
po znacznie zniżonych cenach poleca

M. PLESZOWSKI
Kraków, ulica Szew ska 4, Tel. 1351.

Przyjmme się kołdry do przerobienia.

! !G K  A Z Y A ! ! ~
Garnitur Klubowy czamy dąb 

wraz ze stołem Biedermayer 
m a h o n io w y  politurowany 

S d io n  B j ^ c e  m a y e r  czamy dąb
okazyjnie do nabycia.

Wiadomoisć vr Z akładzie tapicerskim  
M BARDACHA, Kraków, Fio, yańska 16

w  p o d w ó r z u .  6887

Kraków, 27 listopada. 
(m*m) Generał Żeligowski udzielił wileńskie* 

mu korespondentowi „Matin‘a“ wywiadu, w cza* 
sie którego oświadczył:

— Prezydent Ligi Narodów, p. Leon Boair* 
geois, powiada, żem winien, bo pogwałci,ein pra* 
wa. Myli snę srodze. Proszę mi bowiem powie* 
dzieć, czy to prawo nie zostało już uprzednio 
dwa raiziy pogwałcone, — naprzód przez Niem* 
ców, którzy w czasie okupacyi stworzyli tutaj 
„ta.rybę‘‘, instytucyę zupełnie obcę wileńsłdemu 
tery lory urn, a następnie pracz bolszewuków, któ* 
rzy wskutek wypadków wojennych w dniu 12 
lipca 19-0 r. oddali Wilno Litwinom... W imię 
czego, — jakiem prawem?

Zajmując Wilno 9 października 1920 r., nii© 
mogłem pogwałcić prawa, •— l>o uczynili to już 
Niemcy i bolszewicy. Na białej kaircie trzeba 
rozpoczęć nowy ustęp h is to rył. C zekam y tej 
chwili Liga Narodów została wprowadzony w 
błęd. Polacy nie znają inuegj pragnienia, jak 
tylko pragnienie złączenia się z macierzą. Tutaj 
wszyscy są Pojakami. W ilnn , oderw ane od ma* 
cierzy. straci podstawy Swej egzystencyL Czas 
już najwyższy, aby Anglia, Francya i cala Eu* 
ropa zrozumiały należycie kwestyę litewSkąl 

Dalej gonu Żeligowski stwierdził, żc zajęte 
przezeń zasadnicze stanowisko jest zgadnę zo

W dalszym ciągu proces wersalski nie prześlą* 
je ani na chwilę przykuwać powszechnej uwugt, 
mimo że niewiadomo do tej pory c iy czurnobio* 
dv Landru jest istotnie Sinobrodym... Na całym 
swiecic szeroka jiubliezność Lnlercsuje się żywo 
losami tego procesu, niem a jednak kraju , w któ* 
rym  śledzunoby je z tukę natniąitii>ś.:ią 'juk  Arn 
glia. W ojczyźnie Szekspira i Dickensa „tajemni* 
czy pan z Gam bals" nie zdaje się budzić żadnej 
cdrazy ani wslrętu, przeciwnie uchodzi on tani 
za osobistość niezwykle zabawną. Anglicy uważa* 
ja  go za tak niezrównanego w swych cyniczno* 
ironicznych dowcipach, za takiego dobrego lut* 
inorystę, i i  dyrckLor jednego z m usicdiallów  lon» 
ilyńskich oświadcza wszędzie z z ipałem , że za* 
płaci Sinobrodemu bajońską nawet gażę’ byle tyi* 
ko ściągnąć go do swego teatru.

Twierdzi on, że dram atyczny Landru jest nie* 
skończenie komiczniojszy i zabawniejszy, aniżeli 
większość zawodowych komików.

Aby stać się jednak
GWIAZDĄ TEATRU,

Landru musi być rzecz prosta przedtem uwolnio*

gen. Żeligowskim .
stanowiskiem Naczelnika Piłsudskiego, który 
pragnie przyszłość "Wilna opżzeć na podsta*. 
wach legaleych: autonomia io cwtonoenia poi* 
ska \vs*ystao zależy od ple" t- a ton n*e»
wątpliwie będzie wspaniałym nilem PclskŁ
Żywioł żydowski, stanowiący 5»v procent ludn5* 
ści wilOiSkicj, — ute jest bynajmniej nieprzyjo* 
źnie dla Polski usposobiony. Idtwinów jest w 
Y/.lnie 2 do 3 procent, Rosyan umiej więcej 8 
procent. Rezultat żalem poway!

Na zapytanie współpracownika „Ma.ti'n‘a“, czy 
na wypadek, gdyby te obliczenia okazały się złu 
dnemi, — opuści tarytoa-yum wileńskie, - -  gen. 
Żeligowski odparł:

— Nie mogę sobie wyobrazić innej decyzyi, 
jak tylko na podstawie plebiscytu. Oczekuje się 
gva w Wilnie z nieciorpliwościę. Lsiłowauia ca* 
łoroezne Genewy, zdążające do wykazania, że 
istnieje jakaś spccyaltia narodowo-ść w i l e ń s k a ,  
spełzły na niczem. Terytoryum wileńskie — to 
znowu przedmiot sipicikułacyi politycznej ] szlto* 
dłiwych targów... Europa postępuje lekkomyśl* 
nie i niewłaściwie, trak tu jąc  w ten sposób kwe* 
styę wdeńsikę.

W końcu gen. Żeligowski opowiedział się sta* 
nowczo przeciwko koinccipcyi wileitskiego neu* 
trałnego karytairtzo.

ny. tymczasem zaś ten „niezrównany komik" ma 
twarz wcale smutną.

Równocześnie atmosfera na sali sądowej przy* 
pomi,nu chwilami nastrój jarmarku. Lud/.ie śinie* 
ją się w glos, rozmawiają, żartują, krzyczą. Prze* 
wodniczący setki razy groził już, iż ..wyewaku* 
uje" cale auUyloryum...

Sam bohater zas całej tragedyi tymczasem z
najwyższą uwaga śledzi stówa tej ostatniej na*
rzeczonej „artystki lirycznej" panu'* Fcrnandy 
Segret, która zemdlawszy przy piorwszem zezna* 
niu staje jako świadek po raz drugi i tyni razem 
już z całą zimną krwią opowiada dzieje swej 

„ROMANTYCZNEJ IDYLLI"
z Sinobrodym. ,,On zobaczył ją po raz pierwszy 
w jakimś sklepie, poczem odbyli razem prze* 
jażdżkę łódką po jeziorze w Lasku Buiońskim. 
Landru przedstawił się jej jago Lucyaln Guillet, 
przemysłowiec ż Rocroi. 

i ż  końcem lippa 1P17 r., I.andru poczyna nule*
I gać, by Fernanda Segret weszła z nim w bliż*
i sze stosunki. i’anna Segret była wówczas zaręczo*
• na z kitu innym. Landru zaproponował wtedy |

Potrzeby miast małopolskich I śiąskich.
>, Kraków, 27 listopada.

(t) Wczoraj odbył się w m agistracie zjazd 
przedstawicieli związku miast małopolskicn i 
śląskich.

Otwarcie zjazdu nastąpiło o gocMulc 10 rano 
przy udziale reprezentantów województwa • kra
kowskiego i m iasta. Po mowie powitalnej wo
jewody dra Gałeckiego zagoił obrady wiceptr. 
Kota m iast małopolskich i śląskich wićeprez. 
Rolłe, poczem prez. m iasta Tarnowa dr Tartil 
wyglosi.i obszerny rełerat na tem at: „Zagadnie
nia adtrD.n.sitracyjue wojewódzicwa a m iasta".

Postawione przez niiego rezolucye domagają 
się rozszerzenia tery loryałpego województwa 
krakowskiego do jego granic historycznych, w 
szczególności przyłączenia powiatów: Olkuskie
go, będzińskiego, miechowskiego 1 pińczowskie. 
go, o^az rozbudowy samorządu powiatowego i  
wojewódzkiego, a w szczególności zniesienia 
tymczasowego wydziału samorządowego i po
wołania do życia rady wojewódzkiej, wreszcie 
rozbudowy samorządu miejskiego.

Z rcaolucyj adm inistracyjnych rcłerent poru
szył sprawę konieczności zbadania wyników 
spisu ludności w miastach, który wykazał ich 
depopulacyę, a następnie sprawę najszybszej 
reorganUacyi policyi, która okazuje się z dniem 
każdym coraz burdz ej niedołężną, tudzież spra
wę reorganizacyi straży granicznej i wywdzu 
środków żywności z państwa, wres/icie sprawy 
mieszkaniowe i rckwizycyi niieszkań.

Sprawę finansów m iejskich nowego projektu.

uslar.-y o ich sanacyi referował st. r. magisteu- 
tiu dr Jan Wydro.

Po wyczerpaniu dyskusji zebrani oświadczyli, 
że m iasta wyczekuję z niepokojem przedewszy- 
stkioin załatwienia TJraez Sejm przeidtoż.eń mi* 
n istra  skarbu, zmierzających do sanacyi finan
sów państw a i uważają, że wszelkie daiszs zwle
kania i czynienie przeszkód realizacyi tych za
mierzeń wyr/Ędza wieobliczalnę wprost szko
dę i społeczeństwu i Rzeczypospolitej.

Na teru zakończono obrady przedpołudniem.
Popołudniu wdeepr. W ielgus jnzedstaw ił sp ra

wę odbudowy i rozbudowy tecbnicznoj m iast, 
ujm ując postulaty m iast w tej dziedzinie w ży
czeniu utworzenia przy województwach biur 
technicznych dla wygotowania planów regula
cyjnych, następnie zmiany ustaw o przyłącza
niu gmin podmiejskich do miast, przekazania 
miastom przez państwo bezpłatnie gruntów pań
stwowych na cele publiczne miejskie, przyzna* 
mła ulg taryfowych dla transportów materya- 
łów budowlanych wr,:*s?cie zasiienia państwo
wego funduszu mieszkaniowego na rok 1922 
kwotą przynajmniej 59 miliardów marek, co 
jedyn'e skuteczn’e może się przyczynić do roz
wiązania kwpstyi mieszkaniowe^'

Ostatni referat na temat zadań opieki gpoł?c» 
nej w województwie wygłosił r. mag. dr Jan. 
Dusza, domagając się budowy przez państwo w 
województwie krak«v sktem. Żłóbka dla niemo, 
wląt, zakładu wychowawczego dla zaniedbanej 
młodzieży oraz zakładu dla chlo uców i  dziew
cząt umysłowo słabo rozwiniętych.

Landru kandydatem na... aktora?
Jarm ark na sali rozpraw. —  Mdlejąca narzeczona zeznaje dale}. — - „Wojna 
z a  wcześnie dla rr.me skończona". —  Walka dwu oblubieńców. —  „Nam ię

t n y  lecz normalny*. —  „Drobne przysługi d«a pohcyt“ .
jAoresponciencya własna „Gońca Krakowskiego").
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twoim u itarreczonemu 50.000 fr. niejako - tytułom 
„odstępnego". Punna Segret zaś uległa namowom 
Sinobrodego ,przedstawiła go nawet swej maice; 
zaczął bywać w domu

W ROLI NARZECZONEGO.
Termin ślubu odkladut jednak z dnia na dzień 

Gdy rodzina Segret zasięgnęła inforinacyj w Ro- 
crol, nie umiano dać jej żadnych wyjaśnień co 
do „przemysłowca •Ljrcyaria GuilTet"...

Przy tych słowach paniny Segret, blada twarz 
oskarżonego okrywa się żywym rumieńcem.

Świadek zeznaje dalej:
W maju 1913 byliśmy w operze komicznej. Ku« 

pił mi kwiaty, wziął lożę i tego wieczoru ofiaro* 
wał mi pierścionek zaręczynowy.

Przewodniczący: _ Co zaszło po zawieszeniu
broni?

Świadek: — Narzeczony mój powiedział: ,.WoJ* 
na kończy się dla mnie o wiele za wcześnie". A 
oto wjaki sposób wytłumaczy! mi Lnndru to dzi* 
wrje zdanie: „Fernando! Jeńcy wracają z wojny. 
I twój także! On młodszy jest oclem nie, a mlo* 
dość przyciąga mlod>»ść“... I rzeczywiście znbączy* 
łam fce % tnoira pierwszym narzeczonym. Iłyl go* 
tów o wjzyatkiem zapomnieć i ożenić się ze mną. 
Mimo to zerwałam z tym „chlojtakicyn oe* co*

świadczenia" dla „człowieka poważnego, któjremu 
mogłam ufać"

Zapytana o swe wizyty w willi w Gąmbais 
panna Sogrc, oświadcza:

— Ryłam lam sześć czy siedm razy. Wrażenie 
odniosłam korzystne.

Przewodniczący: — .Czy nie zatrwożyła pani nic 
podejrzanego,, jakichś choćby strzelb do połowa* 
nia, rewolweru?

Świadek: — Achf tak, zdaje mi się widzałam 
jeden karabin.

Oświadczenie to wywołuje poruszenie, wobec 
tego. że Landru stwierdził przed paru dniami, iż 
zmuszony był powiesić trzy psy pny Murc aadior, 
nie posiadając żadnej broni.

Przewodniczący: — Pani mówiła raz, że Lun* 
dr u był „namiętny, lecz norrnainy"?

Świadek: — Och! tak zupełnie normalny! 
Zeznanie swe kończy panna Segret następują* 

cyrn szczegółem: 1 stycznia 1919 r. Landru v j -  
znał jej, iż w czasie wojny zmuszony był oddać 
parę drobnych przysług policyi...

Przez aaly czas zeznawania pny Segret. Lan* 
Jru nie spuszcza jej z oka. Patrząc na niego, od* 
nosi sio wrażenie, że rzeczywiście musiał on ko* 
rhać tę kobietę, o ile wogóle był zdolny do u* 
czucia miłości. Zcci

Szerlokowie paryscy i krakowscy.

S k b .
^nia 19 listopada b. r. odbył się ślub p. Sta- 
n słdwa Nos a z p. Zofia S z c z e .b u łów ną
^  kościele św. Fioryana w Krakowie. Osobnych 

zawiadomień nie rozsyła się.

Wynajmą

pokój umeblowany frontowy
i całem utrzymaniem dla 1 lub 2 panienek
■igłoszema pod Z. L. do Administracyi „Gońca". 
w— < h m h  iftjwwwwawwwaaii i —w jd—

C hw u ia  b ie ż ą c ą .
Kalendarzyk:

Walery ana 
Wschód słońca: 8*31 
Zachód słońca: 5‘04 
Długość dnia: 8’14

Niedziela

27
..istopacifl

FoJicyą pary dra ma w dziejach ostatnich kil
ku lat nkjeduą chlubną kartę. Ostatnio zyskała 
sobie ogólno uznanie przetz wykrycie sprawców 
głodnego rai mikowego napadu na sklep Jubi
lerski pod firmą LevL. Dokonała tego t. zw. 
■ b̂rygada specyaina -, pozostająca pod kierowni
ctwem parta FaraLicą, człowieka nadzwyczaj 

Bdu-nego i energicznego, zwanego paryiskim 
ShctrioJu eon U«Lnies«m.

„Brygada spe-cyalua" z.ta/wą potl nazwą B. S. 
tuib (br/gady tuzów1' — niejednokrotnie odzna- 
jceąla Łię już rekordowo przy rozwikłaniu naj- 
bn.rdy.ioj poplątanych i tajomuiiczych spraw kry- 
niiiiainycJt. Ozłouiok <ted ■WJafluiie brygady, m- 
tjłeLujtr lłiboulon prowadził śledztwo w sensa
cyjnej spraw- i Łandra, elektryzującej obecnie 
'Baty Paryż.

Aby skonstruować cały aparat poszlak 1 do- 
S  ■Kładów trzeba było długich miesięcy wyczerpu

jącej, żmudnej pracy.
iWslawił eię również brygady er Mećtetfeu, wy

krywając głównego spratwcę napadu na pociąg 
błyskawiczny Paryż—Marsylia, chouaż^Un.n©, 
które posiadał, były nader skąpe. Wiodział tyl
ko żyle, że napadu doknał „człowiek w popielą, 
tych rękawiczkach1*, którego pod Dnieniem An
drzeja mutno w pewnej knajpie wr Quartier La- 
tin, Mettefcu lżląc po tak ntopewtnym śladzie 
(przetrząsa Łilikadzictsiąt hoteli paryskich bez
skutecznie, aż wreszcie właściciel pewnego 
skromnego ®ajazdu stwierdzał, że przez jedną 
notę gościł poi siwym dachem „człowieka w po
pielatych rekawic-ćkach" nazmiskium Charrler. 
Przy rewizji przeprowadzonej w pokoju, który

najmował ów gość, znajduje poiicya strzępy ko
perty z nagłówkiem Dujardi, N hotel Grenoblu 
Trzymając już tę nić w ręku brygady.«■ Mette- 
feu posuwa się dalej i  w ciągu dwóch dni p. 
Durjarcli, słuchacz medycyny i bandyta w je i* 
nej osobie zositaje aresztowany. Przyzna! się* cn 
do winy a wydał swoich wspólników.

Wielice sensacyjną była również sprawa nie
jakiego Jobina, 'zamordowanego przez żonę i jej 
kochanka, wymagająca ogromnie wicie sprytu 
i  ićtóe holmeJowskich metod, aby doprowadzić 
do aresztowania istotnych morderców .

Bok ternu, dzięki pomiarom antropometrycz
nym, dokonanym na dwóch wlęźnich w Aten
eom wykryto sprawców morderstwa, j opeludo- 
iK-gO na pewnej kobiecie.

W kwietniu tego roku zamordowani< w Pary
żu kapitalistę p. Chouleau. Po dwóch dniach 
śledztwa ujęto mordercę w  osobie niejakiego 
Si m oncwicza, Rosy ani na,

W lipcu padła w  Tvry ofiarą morderstwa 
widowa Bertrand. W ęiągu tyg°dna przytrzyma, 
no dwóch sprawców morderstwa: jednego w
Nantes, drugiego w Boulogne.

l is ta  chlubnych czynów paryskich Sherloków 
Holmesów jest bardzo długa i zaiste, że Paryż
— choć nnianto o tyle większo od Krakowa _
posiada o wole mniej nierozwikiarych spraw 
kryminalnych.

Może przydalolby się do nas sprowadzić z Fa
rt, ia  ..brygadę tuzów*' w celu wykrycia morder
ców Zahnów lub sprawęów mord listwa pa-zy 
ul. Dietlów sklej

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. .
Niedziela nono!.: ..Raikl".

\\ itczor: „Dziele baioiiu".
Poniedziulok: . Cd iec".
W torek: ..OrląiKo",
6ro<ia; ..Uurmuiirz Stylmondu i „Cud an»

tonjpKo".
Czwujpiek: ..Brzydki Ffarrante .

TjuAw-ii *. .. lń  ń tiA  I 0PERFTKA
Niedziela popoł.: Koncert Namysłowskiego". 
Wieczór: ..Róża Stambułu".

Poniedziałek: ..Noc w Wemioyi".
W torek: . Noc w ^enecyi".
Środa: „Tasca".

u ^S H E T K A  NOWOŚCI 
Niedziela poeol.: „Niech mnie d.vabli wezjia".

Vvifcezór: ,A\ rós kobiet".
Poniedziałek: ..Cyrkówka",
Wiórek: „Cyrkówka".
Środa: „Cyrkówka".
Czwartek: „Cyrkówka". ___
yV¥Kł.ABY ZWłA^kli LITERATÓW W DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW, BUCHA., 
Niedziela, urof. tir J. Fiach: ^Przyszłość Polski".

Tańsze mięso dla Krakowa.
(t) ZaiiUcyow’an5 przK wojewodę dra ^eijec- 

kiego akcya zaopatrzecia ludności m iasta w 
tauszie mięso pizyhiaia realne kształty, Zawią., 
zana w tym celu tp ó lk a  w której skład wchodź:, 
na razie gmina m. Krakowa. N UZA, Związek 
kooośratyw kolejowych i ówiązek „P to leta iyat"  
cUv.uv.y w dm ach najłW żsiyeh kilaw jaiek- w 
których stpozioiawać snę będzie sprowadzone jjea 
pośrednio, a zatem tańsze nu esc woło-wc, cielęce 
i wieprzoo'V.e pierwszej jakości nuędzy człon
ków poszmogólnych kooperatyw za legitym a 
cyami. $  La wnika jatek i inne blższe szciógóły 
be da w tych dm ach podane do pubUczncj wia- 
dóm osd.

— o o o —jooiism iłowej.
ZYGZAKI.

Jol l2iiiiiSaiz Jwr Stioiiea
( l) GodieLut o pi.pididtuu, D uKjm, parna 

atmosfera w pałacu Northciiffa, władcy dziennika 
„Daily Mail".

Drżą groźjiie szczęki dyrektora W) dawnictwa 
Bożek,NorlńclilJ grzmi z ponurym marsom aa 
czole:

— I pan śmiesz to mnie powiedzieć? Mnłe?.„ 
Mnde?... „SUnnes nie udziela iudnyrh wywia* 
dów ?...“ Czy słyszał kto coś i)odobnLgo? Nie przyj* 
mtije może idyutów, dyletantów z „Daily News"... 
Ale nas? My nie pytamy czy przyjmuj^, czy ni z. 
my rozkazujemy. W jutrzejszym porannym nu* 
merze „Daily Mail" musi być wywiad z panem 
Stinesem na 400 wierszy". — Skończone!

Godzina 9 wieczór. Stinnos udajo się na kola* 
cyę. W wspanialej sali hotelu „Cariton" wj two** 
ne a barwme towarzystwo. Francuscy oficerowie, 
indyjscy roahai idżowie, z tuzinem „dam serca", 
Amerykanie, Niemcy.

Gdy Stimnes ju t wraca na spoczynek i prze* 
chodzi przez „hall" hotolowy, potrąca przy pad* 
kiem o jakiegoś polskiego żyda, który w podnio# 
cen i u przeżuca wieczorną cedułę giełdową. SUnnes 
przeprasza za potrącenie, poznany jednak nie mo
że opędzić się natarczywości natręta:

— Panie współwyznawco — polska marka, 
rubel — ??

Stinnes uśmiecha się: Ja Jestem protestantem.
— Ja jijż  ̂także, ja także... m, ale co będzie  ?!
— Zobaczymy, odpowiada „ekonomiczny Napd* 

!eon“ Niemiec i... odchodzi.
W dwie sekundy potem pseudo,polski żyd pędzi 

na oślep w samochodzie, zdzierając przyprawiona 
brodę... .

W trzy godziny później kolporterzy drą się w 
nieboglosy po ulicach, wciskając przechodniom i 
nocnym ostatnie wydania „Daily Mail1: I

STINNES O ROSYL
Jedyny wywiad Stinnes- z Korespondentem 

„Daily Mail".
„TIugo Stennes przyjął dztś najuprzejmiej 

naszego przeusu wiciela w swym pokoju «’ ho* 
telu „Cariton . Korespondent nasz zapoznał 
Stinncna z angiolską opinią o kwestyi rosyj* 
skiej, wysuwając przedowszystkiom sprawę 
waluty i eksportu. Hugo Stiiunw oświadczvl 
na to z zadziwiającą szczerością, żc właśnie 
sprawa rosyjska przywiodła go do Londynu. 
Kto zna gospodarkę Niemiec, musi użwiadu* 
mić sobie, że jedynie Ilosya..,

1 niby grad pereł toczą sdę dalej „Boi-iacyjne 
oświudczeniia1 z „sensacyjnego wywindu" przaz ca* 
łe 400 zamówionych wierszy. „Daily Mail" pobiła 
wszystkie londyńskie i amerykańskie pisma. Dy* 
rektor wydawnictwa zbiera wyrazy uznania, dy 
rektorzy pism konkurencyjnych położeni na obie 
łopatki.

Zadziwił się Londyn, zadziwił się świat, a noj* 
bardziej zadziwił się Hugo Stinnes.

Zaraz potrzebna na w.ieś

służąca
znajfea domowa i wiejskie gospodarstwo
Zgłoszenia do Redaltcyi „Gońca*1 w godr, 5 7.

Maszynowe kursa korespondencyjne

„ W E R K M IS T 3  Z “
Kraków, ulica Bernardyńska L. 13
ogłaszają spobobnoś ć korzystania jeszcze z dodatkowego 
zhulsu na pierwszy jednoroczny kurs techn czno-n, a 
szynowy, który jest .łowoócią w Poisca. Wykłady 
przystępne i pierwszoklasowe. Napisani nie opns^c/ajk 
śwych miejsc pobytu. Infoimacye odwrotnie. Przy 

ogłoszeniach uprasza de powołać na .Goniec',

(t! Wczoraj odbyła się uroczystość jubileuszo
wa Yó le.aicgo isWii.er.ia A ^aieiuJi 7jUnj’.ov,’ej 
w Krakowie. Lhoczysność rozpoczęła iię  n.tbu- 
zeńs* wcui w ko^cjole św. Anny. które odprawił 
ks. biskup iap ieha . Po r.abozensiw ie, zebrani 
udali siię do gm achu Starego Teatru, gdiiie od- 
była się uroczysta akadem ia przy współudziale: 
rektora uniw ersytetu Jag. ilra Nowaka, rek tora 
akadem ii górn .czej dra II oborski ego, rek to ra  
akadem ii sztuk pięknych d ra  Gaięzowskiego, 
delegatów uiDUetei-stwa przemysłu i handlu, de
legatów min. ośw.aty, naez. prez. województwa 
Kowalików sktego. ieprez«utantów m .osta: Fe- 
deuowiczu, wicepr. Sar ego, dal, szkół handlo
wych z cale] PulsiLi i ul.

tUroczystbŚć rozpoczęła się odśpiewaniem  
hymnu narodowego, poczem zabra* glos prez. 
Federowicz. który pokrótce skreślił lłistoryę za
kładu i złożył uznanie proiosorom za Ich pracę. 
Następnie przemawiał ks. biskup Sapieha. Mów
ca podniósł znatŁieims zakładu, zwłaszcza w do
bie obecnej i życzył kierownikom i młodzieży 
szczęścia w dalszej owocnej ich pracy.

*Z kolei przemawiali: reprezentanci kursu abi- 
t-uryentów a,kad. lian di., reprez. 4-klas: akad. 
ban di. i kilku delegaiów młodzieży, uczące! się 
w tymże zakładzie.

Następnie zabrał głos naczelnik wydz. <łla 
z,kół zawodowych prry kuratoryum  Iwowsk. 

a r  Pawłowski. Mówca podmosl zasmgi dyrekto
ra  akadem ii handlowej oraz wskazał na nowe 
kierunki nauki.

W drugiei części program u orkiestra i chór 
ziożone z uczinlów akad, handl. odtworzyły sze
reg utworów muzyczno-wokalnych. Pod koniec 
uroczystość: prof. akad. handl Babcki odczi tai 
szereg d ep^z  gratulacyjnych, nadesłanych z rć- 
żnych stron Polski, a  międzv innemi także de
peszą rfcaristm skarbu Michalskiego, liijczy - 
stość zakończyła się przedstawieniom „ŁłaJki" 
w Operze.

• M O *

(
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P A S K A R Z  i  M O R A LIST A .
Ze  kradzione nie tuczy, nie id zie na zdrowie — 
strofowano paskorza Ten, zanim odpowie, 
po brzuchu się wyniosłym klepiąc, juk po dzieży, 
chudego pioraJistę urwi^cem okiem zmierzy:

„Może tak było dawniej, tem u nie zaprzeczę, 
lecz — czasy się zmieniły, zrozumiej człowiecze, 
i  rzeczy idę w  zgoła odmiennym sposobie —

» że cnota dziś nie tuczy, — widzę to na tobie,

oo do mnie — to nie czuję, bym stracił na wadze;
Łamiaat fwię-c ftnnio strofować — iść w  me ślady radzę**-*

St. Mróz.
mmmm mmmm in ■ — e — t m — n wg  » w u w neniumiiiiii— mim

Nowa sekta antywojenna w Polsce.
P n a ]  sądom wojskowym w Warszawie sta- 

Dął onegduj szeregowiec Józef 13uja.cz, oskarżo
n y  o dezwreyę, |)dhiowai nie stawił się do swe
go oddziału, udftitmo powołania. Na zapytanie 
przełożonego dlaczego zdezerterował, 13. oświad
czył, że nałoży <Lo wyznania woluo-refoiiuowa- 
nego, które wręcz nie zezwala na to, aby zabi
jać ludna, a ponieważ celem wojska jest właśnie 
uśmiercanie ludzi, służba w wojsku jest grze
chem .

W zasady tej nowe] reMgii LwtajeimnAczylaw 
oskarżonego jogo narzeczona, nauczycielka 
■zkoly ludowej, która ju-zesuicb-ma w sędzię 
oświadczyła, że istotnie należy do sekty wolno-

ftj Wczoraj znowu około godziny 1 w połu- 
diua miesatkańcy Kazj-mierza byli świadkami 

|yw»eliiego napadu rabunkowego. Kant Lem to- 
goż dnia przybyły do Krakowa góral Józef Po- 
taik z J usz.czyiru, po sprzedaniu większej ilaści 
niosła wstąpa do jotlAoj z r-jstauracyj przy ul. 
Duj wór, skęd wkrótce po wypiciu herbaty wy* 
HZtdl.

Wyszedłszy »© sklepu, chciał sobie przeliczyć 
pieniądze i w tym celu wyjął z za pasa paczkę 
tysiąc murkowych banknotów (18.000). Vv tej |

reformowanej. opierającej się tylko no Piśmie 
św ię tem .

Świadek ten z wielkim patosom objaśnia są- 
dowi, jakęi naukę głosi nowa i nikomu nieznana 
religia.

^Yokuratorya zainteresowała się o.j b ą  nau
czycielki ludowej i odniosła się do władzy 
szkolnej z pow iadon ieniem o sbkodiiwtj pro
pagandzie szerzonej przez injcloktuatnę spraw
czynię inkryminowanego Bujaczowi przestęp
stwa.

Przewodniczący sędzia sadu wojskowego ogło 
s:l wyrok, skazujący Bujaoza na 6 miesięcy wię
zienia.

chwili nadbiegło 3 wyrostków, z których jeden  
z -y ro z ił m u  rew olw erem  i  zażąd a ł wy d an ia  p ic . 
n iędzy . K iedy P o lak  się  w zb ran ia ł, w ów czas je 
den  z w y rostków  w y rw a ł m u  trzy m an a  w ręce 
p ien iąd za , poczem  w szyscy poczęli uciekne.

W m om encie  w y rw a n ia  p ien iędzy  b a n k n o ty  
u p ad ły  n a  ziem ię. N ap astn icy , n ie  m a ją c  ju ż  
czasu  do s tra c e n ia , p ozostaw ili je.

W ypa-lk iem  tym  za ję ła  się  pollcya, jo d nak ij- 
ja k  n a ra z  i e, bez s k u tk u .

wym chodnikiem. Gdy był niedaleko kantoru 
„Hermes" usłyszał krzyk i wołanie o pomoc. Gdy 
zaś przyszedł przed kantor paial w rażenia że 
wewnątrz kan ton ' rozgrywa się jakaś aw antura  u 
stróża lub szewca tuz obok kantoru. Nagle nsly, 
szal strzał. Z aglądną przez otwór do kantoru i 
zobaczył tylko rękę trzym ającą rew rłw er. K tiś 
wówczas zalepił papierem  od wewnątrz otwór 
w drzwiach. Wówczas Stoli zrobił ołówkiem 
dziurkę w papierze, a zobaczywszy co się dzieje, 
począł wzywać pomocy pslicyi.

W tyra momencie jakiś nizki człowiek wypadł 
na ulicę z rewolwerem w ręce a spostrzegłszy 
Stoffa na dwoize strzelił do mego. Kula jednak 
chybiła. Bandyta pw ?j|| uciekać, jednakże w na
stępnej cbwili podknąwszy się na  kupie piasku ' 
runął na ziernię.

Stoff puścił się za nim w pogoń, lecz przewrót 
ctł się również na plasku. Bandyta tym czasen 
podniósłszy się z ziemi, począł uciekać w stronę 
ulicy Starowiślnej. Stoff powstawszy z piasku 
podszedł znów pod drzwi kantoru, wtedy wypadł 
Stani lad wj fjizy bandyta i dal do niego trzy 
strznły, raniąc go w lewą rękę powyżej łokcia,
2 kule utkwiły w brzuchu. W yglądu bandytów 
opisać nie może. nadm ienia jednak, że żaden z 
nich brody niemiał. Niższy, który najpierw  do 
niego strzelał, po iwdi-iiosioniu się z ziemi dal ję* 
szczc parę ytrzaiów, oo Których padl przochodząc 
cy wlaśuio Szancer.

W międzyczasie zgromadziło się przed kantOc 
rem około 15 osób i gdy wolał o poficyę, odezwał 
się ktoś; „dajcie spokój, tam  się bije stróż za 
żon ą“.

Przesłuchana wczoraj Sternowa nie podała 
nowych szczegółów, klóroby rzuciły inne światło 
na całokształt sprawy. Twierdzi ona, żo byli to 
robotnicy inteligentniejsi, a jeden z nich, k w ;  
mówił z n ią po żydowsku był slanswcza żyd kłam 
i mówił akcentem używanym w Kongresówce 
drugi zaś (wyższy) mówił tylko pu polsku Mią. 
dzy i n mc mi zóznała- Sternowa, że wyższy z ban* 
tlynów ohrabowawszy męża jej, zwrócił sie do 
osiej z rewolwerem 1 sięgnął ręką do uszu pa kok 
czyki równocześnie mówiąc „oddaj**.

Ponieważ jednak zaczęto już dobijać się do 
drzwi Sternowa krzyknęła „idź pan już, bo po* 
Hcya nadchodzi". Wówczas bandyta dawszy .tpo» 
kój kolczj kom, wybiegł.

Kierownik śledztwa d r Gebhardf wytęża wszyst* 
kie siły, aoy śledztwo jaknaj prędzej wydało poią* 
dano rezultaty, Policya zarządziła wczoraj wielką 
obławę wo wszystkich dzielnicach m iasta oraz 
przeprowadziła rewizya we wszystkich niem al po* 
dojrzanych lokalach. Podczas obławy przytrzy* 
ruu.no l i  podejrzanych osobników.

Znaleziony na kupie pdasku kap&tisz i-uzostaj 
wioriy prz-z jednego z bandytów nosi finnę: „Zy* 
gm unt Swaryczewski w Tacnopolu",

Wczoraj popołudniu odbyła się sokeya zwłok 
w zakładzie medycyny sądowoj przy uiicy Grze; 
górzeckiej. Podczas sekcyi zwłok Jakóba S terna 
■kazało się. że Siern otrzymał dwie rany, z któ; 

tych jedtia w okolicy serca była śm iertelna 
Szancer otrzym ał jedną kulę w ramię, z góry, 
kula utkwiła w prawym płucu.

Kule znalezione w zwłokach Sterna w«kazuią, 
że jeden z bandytów strzelaj z rewolweru kalibru 
7 G5 nou., zaś ku la  k tóra ugodziła- Szancera jest 
.inlibru 8 mm.

Jak się dowludujcmy polieya m iała nn polece* 
nie wojewody dra Gałeckiego, wyznaczyć n&gro* 
łę za wykrycie sprawców monlu. Jednakże spnu 
wa wyznaczenia nagrody nie doszła do skutku z 
powodu nieobecności kom endanta policyi kraków* 

kioj dra Szczepańskiego.
^  M ORDERCY N A  U LICY  SM O LEŃ SK?

Jak się dowiadujemy, wczoraj około godziny 
12*30 w południe do stróżki domu przy ulicy Smo* 
leńskicj przybyło jakichś dwóch mężczyzn w ya» 
anrzonycU ubraniacn, ztlaja się z p idróży ł pro* 
sili o przenocowanie ich, względnie odnajęcie im  
na pewien czas jednego pokoju.

Rysopis łych osobn ików zgadza się co do Jo* 
y z rysopisem morderców Sterna.

Natychmiast po zawiadomieniu o tem policyi, 
wysłano rui ulicę Smoleńską kilku agentów poi. 
celem dokładniejszego zbadania sprawy. Podobno 
poi icya jftit już na tropie owych mężczyzn i bar* 
dzo być utnże. że w ciągu dnia  dzisiejszego za, 
staną oni aresztowani.

— -*>00—----
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzi3ia1 popołu* 

dniu zawsze mile witane „Bajki* Bałuckiego; wie* 
czorem „Pzieio salonu" któro stały się atrakcyą  
dotychczasowy i części sezonu „Oiciec" Sufndbjr* 
ga z P .Ade 'ntowiczem. grany będzie w bieżącym  
tygodniu n  lko dwukrotnie ti. w . poniedziałek 28 
i w płatek - grudnia. V\e wtorek . Orlą*ko‘‘ z p. 
B i a ł k o w s k i m  w roli tytułowej, poczem w tym  
roku poemat Rostanda nie ukaże się !uż w re; 
rertuarze. W D"zv8otowaniu wieczór Wyspiań* 
skiego i' r r tr a ^ n e  dzieci" RostwDro yskiego.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dzi» 
sieisze njedzieinc ponołudnie w teatrze zai-nie 
muzyka symfoniczna w niezrówna iem wykona* 
niu slawnci orkiestry Namysłowskiego. Trzv kort* 
certy tci dzieinei drużyny "przed 2 iatv w  Kraj 
kowie cieazvlv się nieb, walom po yodzeniom. a ,  
od tego czasu orkiestra N a r n v s 1 o w >k i e g o zyska ła - 
ogromnie na. wartości zdobywaiac wiele nowych 
iaurów. W niedzielę wieczór ćtpgfe przedstawia* 
nio przepysznej „llóży Stambułu". Wczorajszy yy». 
stęp pp. Godlewskiej i p. ślązaka w teł operetce 
miał .r, eisce nrzv pełnei salf i stsi się artystycz* 
a a  atrakcyą. Ju tro  w poniedziałek 28 i wtóre!

'Drawa iortta i  ni.
(t) Wbrew doniesieniom innych dzienników kra* 

iow sktełt, raniony przez bandytów YorscUirm nie 
•m arL  Jak już wczoraj podaliśmy, na osobie 
Von*chirma przeprowadzono w klinice citirurgicz* 
nej operacyę, po której stan  zdrowia znacznie się 
poprawił. Wobec tego mógł on wczoraj złożyć
ZCZUMMIUŁ.

Yorarliirm mówi pomału, z powodu ramy po, 
strzałowej w brzuch, ma oddecn cięż.ki. Br aai* 
chejup żywi jednak nadzieję utrzym ania gv przy 
życ>u. Vorłicłurtn ł^d a je  przyciszonym głosem ry» 
sopik jednego z bandytów: „niski, prawdo.pudo*
bnie źydek, ostry wzrok, z czerwoną bródką. Dni, 
gi zaś zda.ie się joat również żydkiem o czarnych 
oczach, brunet, w miękkim k-tpfluszu na głowie**,

Rannv słabym glosom ciągnie dalej; „miałem 
kupić 20.000 iTULrek niemiecku li i prz"kazać je na

Berlin. W zrabownej teczce (pod pachą) udałem 
2C2.000 marek polskich,

Niższy bandyta strzelił do mnie. Po zauiordo; 
w ani u S teina wyszedł niższy z poza ścianki i za, 
brał z Indy tekę znwi *rająeą większą sumę pie* 
niężną. Obaj bandyci porozumbiwali się tylko o, 
czyma. Niższy był przy telefonio. Gdy bandyci w.i-. 
szli do kontom  mówili: „cicho, cicLuus_ — enb 
k i e u  cichutko, dajcie CO niicie". *

Lkilsze przesłuchanie z powodu om dlenia ran , 
negp przerwano. Br Michejda obocny przy przy, 
słuchaniu duł znak, by przerwać z powodu oiudle; 
nia Yórsćltirifta.

Następnie przesluebnno drugiego rannego Jus 
liusza Stoffa. Juliusz Stoff jest całkiem  przyton 
ny. Podaje on co następuje: B ata  21 bm. po go« 
dziriic 9 wieczorem szedł ulicą JMotlowską pra .

Mordercza scena w kantorze.
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29 bm. przepiękna operetka J. S traussa „Noc w 
Wenecyi".

Z TEATRU „NOWOŚCI". W poniedziałek 28 lir 
stopada przypada prem iera w teatrze ..Nowości", 
b an a  Ledzie polska operetka W las ta  z muzyka 
A. Piotrowskiego ..CNrkówka". s ran a  w W arszawie 
200 razv z rzędu. Dyrekcya nie szczędziła kosztów 
aby Operetko te wyposażyć pierwszorzędnie. Do 
uśw ietnienia tej operetki przyczyni się w dużei 
mierze balet. Pp. Koszutscy odtańczą najnowszy 
obecnie najbardziej modny taniec „Shymi". a J. 
Ciesielski i corps de balot w ykonaia taniec Ex* 
centryczni klowni". O zaicciu sie aa operetka 
świadczy przedsprzedaż biletów w handlu Ru. 
dnickiego A—B. Dziś w  niedzifflle popołudni j  
..Niech m nie dyaltii wezmą", wieczór ..W ró? 
kobiet".

KONCERT SŁA WNEJ ORKIESTRY NAMY* 
SŁOWSKIEGO odbędzie sie w „Bagateli" w nie* 
oziclę 27 bm. o godzinie 11 przedpołudniem. Or» 
k iesua , która we Lwowie. W arszawie i Poznaniu 
enluzyastycznie była przyjęta wykona nastepuia* 
cy program : 1. Taiko: ..Marsz Króliwski". 2. Po. 
wiadomski: „Dożynki" ob ra t muzyczny1 3. Mo. 
m uszko: ..Fłis" uwenturat 4. Nowowiejski: „Ku.
jaw iak". 6. Namysłowski: „We3ele“. _ O godzinie
3‘30 popołudniu wystąpi po raz d ru g i i  ostatni or* 
k iestra  Namysłowskiego e  nowym programom: 
1. ,.0 własnej sile" marsz. 2. J. S trauss: .,7 wie* 
dońskich Jasów" walc. 3. K urpiński: „Królowa
Jadw iga" uw ertura. 4. Poyiadom ski: ..Wesele" o.
b iaz muzyczny. 5. Lewandowski: „Pan Twardow* 
sk. J obrazek. C. Moniuszko: „Bajka" uw ertura,
7. Bioron: „Szept kwiatów". 8. Chopiniana: ./Wiol* 
ka faniazva“ 9. Namysłowski: „Pocztyłion*' marsz.

N O W JŚU Ą  „BAGATELI" jaka  sie ukaże po 
raz pierwszy w poniedziałek bodzie wesoła sv/oi» 
iska i:yrsa ,Nasi nad Bałtykiem " Zofii Senkow* 
skicj. Rzecz dzieje sie w miejscu kapielowem w 
Soprrde. Sztuka napisana z żywńolowym hu* 
rnorein i dowcipem, pełna komicznych sytuaicy.i 
e galerya znanych tva Jw i syjwetek ze stolicy. 

t  KjjmCERT GRUSZCZYŃSKIEGO #:upuwiedziany 
n a  dziś. z powodu nagłej niedfspozy.oyi artysty  
m usi być odłożony i odbędzie sie nieodwołalnie 
w niedziele 18 grudnia br. Zakupione bilety za* 
chow ają swa wartość.

JOZEF ŚLIWIŃSKI. Znakom ity nasz niani sta 
w ystani z koncertem w niedziele i grudnia br. 
w Star., rn Teatrze! Bilety sa już do nabycia u 
Braci Lipskich. Sławkowska 8.

SNYJNY KWARTET CZESKI, w ystąpi w na* 
.Mcm mieście tylko raz jeden. a  to w piątek 9 
gruc.uia br. Bilety sa do napycia u Braci Lip* 
skich SlawKowsica 8.

PHLSKA I ROSY.j. W CZASIE W IELKIEJ 
WOJNY, odczyt prof. Kutrzeby na podstawie ak* 
tów dyplomatycznych i pamiętnik*'w odbeclzie się 

dniti 1 grudnia w sali Kopernika w Uniwersy* 
tccic Jagicli. o godzinie 0 wieczór. Dochód! prze* 
znaczony na Gwiazdkę dla dzieci śląski th.

ZA./CDY DFUŻYN REPREZENTACYJNYCH 
POLSŁ2I (team  A i  B). V 'yd.iiał gier P. Z. P. jN. 
urządza w niedziele 27 listopada drugie z rzędu 
zawody drużyn reprazentacyjnych. z Których ma 
być naa4cpnie w ybrana drużyna reprezentacyjna 
niajaca rozegrać zawody z reprozcntacya Węgier. 
Niedzielne zawody hę u a tom wiecei zajmujące 
ż< W ydziai gier P. Z. P. N. prz^z pewne zmiany 
i przestaw ienia graczy postarał sie o to. „by obie 
drużyny były co do siły rOwne. przez co wynik 
spotkania nie jest bynajm niej pewny. Po nawo* 
dach niedak inych ustali W ydział gier P. Z. P. N. 
ostateczna listę graczy, którzy będą reprezento
wać Polskę w zawodach z Węgi atni.

NOWA PLACÓWKA FINANSOWA W  KRAKO
W IE. ..Polsko A m erykański Bank Ludowy S. A. 
w Krakowie Tul. Dunajewskiego 91. oraz Oddzitn 
w W arszawie (plac Napoleona 51 rozpoczął y ji  
swoje cz.jnuości. Bank zafinuje sie parcelacya oraz 
finansuje eksport drzewa, prócz tego prowadź*. bie= 
żacy interes bankowy, przyjm uje vHtMdki załatwia 
transakeye gieidowe i walutowe. Dyrektorem Cen-, 
tkali w Krakowie jest p. d r Roger Oataglia. a  na 
stanowiska W icedyrektora przychodzi p. Stefan 
W iśniewski, dotychczasowy współkierownik K r  < 
kowskiego Oddziału Banku Związku Kpćtek żarom 
kowych v Pozi.H.rńu. Do Rady Zawiadowczej n#t(, 
leża pp.: Leon Bobiński, d r Tadeusz Dwernici 
.lerzy Bieiesz. Szymon Dische. Józef Kowalczim 
dr Paweł Kożdoń. d r Zygmunt hr. Lasocki. Jan 
Owiński. P io tr oobczyk. Leon Szłauak. Julian 
Tolłotzko. P io tr Zawadowicz oraz dr Stanisław  Zo*

P K apitał zakładowy Banku wynosi 100.000.000 Mk. 
a na  ostatnieui W alnem Zgromadzeniu akcyona* 
ryuszy uchwalono podwyższenie kapitału  do wyso
kości 3fto.ooe.oqa Mkp.

GOL-\E NAŚLADOWANIA, Na ręce m arszałka 
sejmu wpłynęła sum a 100 tysięcy m arek, ziożuua 
przez p. Franciszka B aytla na  rzecz pomocy wdo* 
wom i sierotom po poległych oraz inwalidom.

W WASZYNGTONIE — UłAŁYI Korespondent 
„Intransigeaijt" donosi, iż w W aszyngtonie panują 
upały. Jest tak ciepło, jakby to było w czerwcu, 

(l.j SKON ZNAKOMITEGO FII.oz.Ui hi .i«„j.R* 
CUSKIEGO. Onogdaj zmarł w Pai yzu jeden z naj* 
popularniejszych filozofów francuskich ostatniej 

doby Emil Boutroux. IJo studyach odbytych w Pa* 
ryżu i na uniwersytecie w Heidelbergu był on 
profesorem iilozofii w liceum w Caeu, potem na  
uniwersytecie w M ontpellier i  w Nancy. Oddając 
się zawodowi pedagogicznemu, nie zaniedbywał 
dalszych własnych studyów, ogłaszał kolejno li* 
czne prace z zakresu filozofii ścisłej, które .otworzy 
iy mu wrota Akademii francuskiej.

ZMARLI. W ładysław  Zuczuk starosta bocheń* 
ski zmarł w Bochni.
K R O N IK A  L W O W S K A .

( i i te tanem on naszego koresoondenta). 
POMOC DLA MŁODZIEŻY. Dnia 25 bm. odby. 

lo się w ratuszu Iwo vskiin zebranie. zain'cyowane 
przez kom itet ochrony przyszłości państwa w ce*
i u przyjścia z pomocą uczącej eię młodzieży. Na

zebraniu byli obecni reprei*tntanci władz m iasta,
wojskowości, politechniki, uniw ersytetu i akade* 
mii weterynaryi, wszystkich urzędów wyższych, 
banków i związków przemysłowych. Uchwalono 
r&zolucyę, w której postanowiona zawiązać cen* 
tralny komitet pomocy dia uczącej się miodzieży. 
W ywiązała się dyskusya. w której zabrai glos 
między innym i dyrektor policyi Reinlaender, któ* 
ry obiecał pomoc w wyszukaniu pomieszczeń dla 
uczącej się młodzieży i zebraniu fundu.s/iw . O 
nastro ju  panującym  na zebraniu świaaczy fakt. że 
osoby biorące udział w wiecu oświadczyły się do* 
starczyć 30 mieszkań, a jedna ofiarowała się 
przyjąć jednego ucznia na  mieszkanie z całkowi* 
tein ulrzym aniem .

POŻEGNANIE OFICERÓW. Dnia 21 bm. żegnaio 
D. O. G. Lwów gen. Szymańskiego, pułk. Mą* 
czynskiego, pułk. Jasińskiego, podpulk sztabu g«* 
neralnego Ku nisza, którzy wobec nowej organ i za* 
cył okręgu generalnego zostali powołani na inne 
stanowiska. W obiedzie pożegnalnym wzięli u* 
dział gen. Jędrzejewski gen. Linde, pułk. Tulie 
i korpus oficerski D. O.G. Lwćw.

1'2’ WNY „GAZOWNIK" Oriogdaj policya ara* 
sztowjjla niejakiego Tadeusza Świderskiego b. u* 
rzęanika gazowni miejskiej, który nie mając obe* 
cnie żadnego zajęcia puścił się na wyłudzanie od 
różnych osób pieniędzy, na rzekome dostawy ga* 
zu. Świderski usiłował uciec, przeszkodziła jednak 
temu policya, aresztując go.

n ia  74‘5Q M adryt 7275. Buenos A rras 170. P raga
5G0. Budapeszt u 60. Zagrzeb 1*70. Warszawa 0*16, 
Wiedeń 01. Au3tr. stemplow. 011.

R i r t b  gt«tidowy.
Wczoraj qiełda krakowska była zamknięta.
Warszawa 26 bm. (PAT! Giełda warszawska. 

Papiery wartościowe. Gblig. m. W arszawy 6 proc. 
z 1917 r. trans. 116. 115‘87 1 pół. Listy zastawne
4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli trans. 2/5. żą* 
dano 271. poszuk. 2?3 za, 100 m arek trans. 9175,
5 proc. m. W arsztw y żądano 320 poszukiwano 315. 

W aluty. D olar/ Stanów Zjednoczonych gotówka
trans. 3550. 300, 3G60. sprzedaż 3GG0. kupno 3550. 
Franki fran-uskie gotówka, trans. 250. 250 sprzed. 
250. kupno 24? czeki trans. °50. 254. Funty szter* 
lingi czeki trans. 14230. 14800. 1ŁG00 Belgia cmki 
trans. 245, 247 i pół. M ark, nnSniuckie gotówkii 
trans. 13. czeki trans. 12. 12‘75. 12 25. sprzed. 12 25 
kupno 1L85. Gdańsk czeki tra.is. 12 37 i pół. 12'50. 
Korony austr. czeki trans. O/' 53. sprzedaż 55. ku* 
pno 53 Korony czeskie czaki trans. 37 i pół. 
38 i pół. .

Zurych 25 bm. (PAT! Końcowe kursa  dewiz, 
Berlin 1*77. lio landya 187*60. Nowy Jork 525. Lon* 
dyń 20*89, Paryż 30*16. M sdyolan 2170. Bruksela 
34‘50. ltopenliaa 96‘SO. Sztokholm 12370 Chrystya*

Zakład ubiorów męskich, 
damskich i wojskowych 

oraz fabryczny skład sukna.
i
j IV czasie kiedy przemysł i handel w Polsce za* 

wiisły był przeważnie od protekeyonizmu zabór* 
ców niedziw, że rozwój tego h an d lj i przemysłu 
na ziemiach naszych nie mógł zatoczyć szerszych 
kręgów i ciągle m usiał sie zmagać z naporem  

. obczyzny, Zwłaszcza Małopolska tłoczona preoon* 
dertneyą W iednia, uginała sie pod ciężarom na* 
rzucanego iei towaru nien ieekiego i wytwórczych 
sil przemysłowych. To też roiło sie w m iastach 
Małopolski od hurtow nictw a wiedeńskiego i rozrna 
lt.ych wytwórni przemysłowych, które dziś pod 
naporem. sił kra iowveli. z chwilą pogromu trzech 
zaiocrow przeobrażają się na modłę polska ie* 
one po drugich coraz częściej. — Do takich za* 
Kładów pizefn.vsiovvo*liandlowvch, w yrw an/ch z 
rąk  obcych i świetne prosperujących dzięki silom 
polskiej wytwórczości rękodzielt iczei — zaliczyć 
należy Zaki-i 1 ubiorów' tulskich, d ani słuch i  woj* 
skowych oraz fabryczny skład sukna pp. H, jta* 

I sza i Wolk iwicza.
• Założony w roku 1912 przetz spółkę wiedańsk > 

Dack & Fohl. przeszedł po pogromie Austryi ną 
własność ówczesnego kierownika, p. Kćtrola Hojta* 
sza i obecnie ped lirn ią jego prowadzony na sto* 
pie iście europejskiej — rozw ija sie znakomicie. 
Zakład zatrudnia wielka ilość pracowników, za* 
równo w krawiectw ie męskim, dam skim  i wuj* 
skgwcni; należy do pierwszych tego rodzaju za* 
kładów w kraju. Każdy dział wspomnianego Ła» 
kładu nrowauzonv iest przez renomowanego sne* 
cyalistę. I tak: dział m eski prowadzi p. Włady* 
sław .Wisłocki, dział dam ski: p. Józef 1’oradzisŁ 
Najnowsze metody i wielki 3 wybór m ateryalów  
tak  krajowych. ja,k i zagranicznych dopełniają 
wielkiego znaczenia wspomnianego .zakładu, iako 
przemysłowego, który sie mieści

w Krakowie, prry u l  Fodwafe 5.
Telefon 3346.

T.

siwiwrawa

Katastrofa kclejawć pod Tarnowem.
(t) Onegdaj n a  linii kolejowej Łowczóweik— 

Pleśna—Tarnów nastąipilo wykolejenie pociągu 
towarowego Nr. 894.

W ykolejenie nastąpiło najsrle na zakręcie szyn 
yj/adaśeiko od stacyi Łowczówek--Pleśna. Skut- 
:i wykolejenia były straszne. Z pociągu, skła

dającego sie z , kilkudziesięciu wagonów towa
rowych naładowanych, wyiskoozyio z szyn 13 
wagonów. O ile nam  dotąd wiadomo ofiar w lu
dziach niema.

Na mieisce kgtastro-fy sprowadzono na telet. 
•graficzne polecenia pociągi ratowiaiicze z Tarno-

1 wa. Nowego Sącza i Podgórza-Plaszowa. -wraiz 
; z liczna załogą robotników. Wykolejenie nastą

piło prawdopodobnie skutkiem  pęknięcia s: yn. 
Na miejsce katastrofy 'zjechały konivsve kolejo
we i organa śledcze z Krakowa, T ar .owa 1 
Nowego Sącza,

‘ Skutkiem  zatarasow an a toru kom unikację  
towarową wstrzymano na przeciąg ‘24 godzin, 
przewóz zaś podróżnych odbywa się tylko w 
dzień przifiia przesiadanie. Pociągi kuryerskie 

i Nr. 1305-13045 W arszawa—Borys.aw—Lwów. na- 
I razie skierowano na linie Rzeszów—Jasio.

Niezwykłe oszustwo mieszkaniowe.
(t) Ptrzted kilku dniam i żona kupca Józefa Tu- 

chowskieigo, w in . pr/y ul. Gołębiej, padła ofiarą 
wyrafinowanego oszustwa.

Przed tygodniem zgiosił się do Tuchom’siki'eigo 
oózef Ripper i zaproponował m u od,najęcie loka - 
lu sklepowego przy ul. Długiej 1. 17 w kam ieni
cy. będącej właasnością p. Józefa Mayera.

Po oklądnięciu lokalu Tuchowski zgodzi1 się 
odnająć lokal, przyczem nalegał na spisanie u- 
Uiiowy, co przyrrefcl Ripper uczynić nazajutaiz. 
Jakoż rzeczywiście na drugi dzień zjawił się p. 
Ripiper wraz z swą m ałżonka Dorą i wręczył p 
Tucho-wskiemu kontrakt, opatrzony podpisem 
p. Mayera i adw okata d ra  Leopolda Suessera.

Tytułem -wynajmu sklepu wręczyli orni p. Tu- 
cbowskiem i czek banka hanialowego „Morku- 
ry“. o-piewaiący na pół miliona majtek, kiedy 
jednak _p. Tuchowski chciał czek ów zrealizo
wać. okazało się. ze jest on fałszywym. Wobac 
tego Tuchowski skonti-olował przy pomocy p. 
Mayera i dra Suessera umowę, która również 
okazała sią fałszywą. W cE j tego p. Tuchowski 
zawiadomi! o wsizystkiem policyę, która aresz- 
towala aiunę Riopera, sam bowiem Ripper zbiegł' 
w niewiadomym kierunki!.

Zn znaczyć trneba , że v m iędzyczasie  R iopci 
wyłudził o j p. Tuchow iskicgo towaru na prze. 
*do pół miliona marek.

4 krwawe napady bandyckie.
Z różnych stron kraj U dochodzą zastraszające 1 

wieści o cirgiach bandytyzmu, liulającegc s^bie 
niesłychanie ziuic.liwa.le i zagrażającego beizipa.e» 
cizieństwu sifokojnej ludności,

I tak  z Piotrkowa donoszą, o bezazełrtym na* 
padzie na mieszkanie handlarza koci, Cymbie* 
ra . Na wildick bandytów, którzy groźbą rcwol* 
wetów tonowali sobie drogę, krzycząc: „ręce do 
góry!" — Cymbl&r i obecni w pokoju poddali 
snę rozkazowi Cymbler w przerażeniu zdołał je* 
dnak zaipydac bandytów-, czego żądają.

W odpowiedzi padł strzał, który ugodził Cym* 
blera w usta. W okamgnieniu na takież zapyta* 
nie syna Cymblcra padł drugi sirzał, godząc w 
ram ią młodego Cymbleia. Strzela* o również do 
zięciu Cymblera, Loweoitala, — strzaay jednak j

chybiły. Na redok zbiegających się sąsiadów, 
bandyci rzucali się do ucieczki, ostrzeliwując się.

Zawiadomiona policya wdrożyła dochodzenia 
energricane. Cym bkr z powodu lany w jamie u* 
słnej oieiemial. Lekaiiaje nie aioćali je®zcz-> f.twieir 
<L.ić, gdzie kula utkwiła.

Oh dłuższego czasu Zagłębie Dąbrowskie jost 
również gnębioa© napadanłi bandyckimi. Jak  
donosi „Kutyer Zagłębia", w samym sosnowcu 
dokowano w nocy z 23 na 24 listópadń 3 napadów 
rabunkowych, przyczem bandyci postrzelili dwie 
osoby. ,

Prasa mipjo-ęowa podtrtosi, że ten fatal-y stan 
rzeczy należy przypisać.zbyt malej liczbie poą* 
cyautow.
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A m erykańskie zbrojenia powietrzne.
Waszyngton, w listopadzie.

Inżynier J. M. Laraeti z Wasizyng-tonu zbudo* 
wał diln armii azu ery kańskiej nowy, potężny su* 
n»olo« bojowy.

Samolot ów, przemnew/ny glówinie do un ik i 
£ pieeholią. jest ) <.-dn opliasizcrzyzno w ceni metal o* 
wym, zaoffatrzonym w jeden tylko silnik ty* 
pu „Liberty", o sile 100 koni parowych. I xl>ro» 
jenie j'eyo stąnowt 28 karabinów maszynowych 
tak  urządzonych, że mogę strzelać wszystkie je* 
dnocześrre lub każdy z nich oddzielnie. Skiero*

waiie są przytem w dói pod roffimnilymi kątami,
tak, że pole ognia jes t bardeso rozlegle.

Wngn tego groźnego dla pi ech ty aeroplanu 
mpohi ie wyek w ipowanepo, ze stu ładunkam i 
d i i  każdego kai-abinu ma.szynowego, z pilotem 
i airtylerzystą, wynosi 5000 funtów, a promień 
jego działalności obejmuje 400 mi] angielskich 

A tyrivcza.sern konfarcucya w .Waszyngtonie 
rodzi nad rozbrojeniom... Jedne państwa pole* 
cają innym redukować swoje wojska i ograni* 
czać zbrojenia, Kto zacznie pierwszy?

n i e p i a d o w d o n y m  { p o d a t n i k o m ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  <*■ 
w e  h a ł a ś l i w e  p r o t e s t y  —  t o  „ a d w i o i k a e k i e  k m *  
c z k i " .  A  m o ż e  w ł a d z e  t e  w y t r w a j ą ,  a  s p o ł e o z e ń *  
s t w o  D r o h o b y c z a  p r z e k o r n a  s i ę  ł a t w o ,  ż e  b e z  a d =  
w o k a t ó w  j a k o  t a k o  m o ż n a  s i ę  o b y ć . . .

Strajk, jakiego jeszcze nie by!o...
W śród po-uodzi strajków, zalewującej w octU* 

m ich kliku latach świat cywilizowany, mielió* 
my już najróżnorodniejsze gatunki bozrcbocia, 
poczynając od stra jku  profesorów uniwersyle* 
tu. a koiiczijic na stra jku  maniek lub „pcooołów“ 
lŁawliiri>iałiycli.„ Nie siira.jikowaii wazakże do* 
tychczoń nigdy adwokaci. I oto dopiero w dn.liu 
23 listopada 11C1 r. adwokaci w  Drohobyczu u* 
rządzili jednodniowy s tra jk  demonstracyjny.

!  Wszystkie kaincelarye nidwokaiCikie były ram* 
knięt®. w sądzie nie zjawił się żaden z adwo* 
katów. Wywołało to duży ruch i  zamieszanie 
wśiród procesujących się. Powodem stra jku  hył 

} wymiar podatku, który  adwoikaci uw ażają za 
niesprawiedliwy i zbytnio ich obciążający.

Czy wtadize s k a r b o w e  zlękną s ię  o w e j d em o n *  
fhntcyi s t r a jk o w e j ,  —  rzecz wątpliwa, ziwlaszcza 
ż i  opiiniu publiczna zwraca się raczej przeciw

Kobisia krwawą eratemanką.
W Detroit w  Ameryce aresztowano, jak do* 

ro~i „Dziennik Polski", zamaskowaną kobietę, 
7. nożem w ręka rzucała się na przechod

niów i ciężko pokaleczyła trzech mężczyzn.
N a c is k a  tej kobiety nie zdołano stwierdzić 

— ańi też powodu tych napadów. Przypuszczal
ni a chodzi tu  o itiboczonic płciowe na tle sadyz
mu.

B a n k r u c t w o  św ia ta *
W edług doniesienia „Manchester Guardian", 

Lloyd George oświadczył: o ile do porozumienia 
nie dojdzie bezpośrednio po zakończeniu obrad 
nad rozbroj&Łpcm, bankructw o całego świata 
jest więcej »i± prawdopodobną.

DROBNE OGŁOSZENIA
V ’, N f i  t » O ł A D f

] k t  l f  k u i  p rz e d s le ti io u tw u  p u e -  
”  m y th w a  w K rn K o w ie  p o - 
m iK U je  b ło g ie g o  h u ie s |« i* n -  
denia  ałpsrsnciiłog# 1 angiai- 
•k l* g u , W iu u n ś .1  b a r d z o  d o 
b r e .  Z g ło s z e n ia  (n s tu u n u  o .la- 
a iH irę e z m e  d o  A d rii .  ,  u  o  n  cri 
Kruk.* p o d  ,& l> o lk a  akcyina 
F. P. O T.‘ fci U
9 -ki. Uiniuazyuin r Uolugi- 

t t * *  Z e ń a u o  w  L u iz a ,  t
prawam i p*nslw o.veiu i po
szukuje aj lektora. Placu pod 
iiig  , .oiuntyi S z iśc iu * . Mio 
aoki.uia zupuwnioue. 1’oanJa 
natychmiuM do objęcia.S-rcze- 
gólow n olerty nadsyłać su b: 
.D yrektor*. W a ts z a w a ,  ulica 
Fredry 4. L ow azctiine D iun. 
Ogtoazeń. 6i>%

D e n n i  P l , u v  A b i e g l e  na m a - 
I  asyute w t znajom ością ję- 
zyka jroUkiego i aieiuiotikie- 
go  w siu w io 1 p iśm ie i«>siu 
kuje w i o i kle przedsiębiorstw o  
Zgłoszenia do Adiu. .G ońcu  
K rakowskiego* pod .lY zed  
Biębiurhlwo*. 6740

I P O i A O  i Z U H U J H  j

U ZllOLNKMA KBAW CZYNI.. r a -  
gracnczuą praktyki), bar

dzo dobrym kniom, szykiem 
i gnatem wykouuje najele
gantsze fusouy, a takie prze- 
lubia s najaUrsiych aukien  
i k o s ty u in o w  u a  n a j ś w ie ż s z e  
fasony. Poszukuje prywat
nych dom ó w , Z g ł o s z e n ia  ilu 
b i u r a  . l  i n a * ’ ,  K a r m e l ic k a  h i  
pod „K:ój“. 6864
p B w u i t f J ł  pnsedy  p a n n a  in te -
• l i g c u lo u  * k t l k u l c t u i ą  p r a 
k ty k ą  w b i u r a c h  h a n d lo w y c h  
i r z ą d o w i  ę h  —  p is z ą c a  b i e 
g le  n a  w s z y s tk ic h  s y s t e m a c h  
m a s z y n ,  z e  u ta jo i i i o ś c u )  ję- 
z y k C w  f r a n c u s k ie g o  i n ie  
m io c k ie g o .  b a s k n w e  zg iosz .o - 
u ia  d o  A d m . . ( i o ń c a  K ru k .*  
p o d  „ M a n ip u la i i l k a 4.  OOOd

poszukuję posady na w a i Jako
* n a u c z y c i e lk a  w  z a k r e s i e  
n a u k  e z k ó i  p o w s z e c l iu y c h  i 
a r u d n f e h .  M o g ę  u d Ł ic la ii  p rz y -  
te ru  IcU cy i g ry  na ( o r to p ia -  
u ie  i j ę z y k a  f r a n c u s k ie g o ,  u  
s k n w e  z g łu s z e n ia  d o  A d m iu i-  
s t r a c y i  . ( l u b c a  K lu k .*  p o d  
. ( j u w a r i i c r k u * .  tkXi7

Z IEMiłlASfl p a r ę  m e t r ó w ,  fa - 
kZo c z ę k c io w o , t a n i o  d o  

s p r z e d a n ia  ut. ś w .  J a n a  11, 
p o r t y e r  w s k a ż e .  (4 9 0 ) 6 9 2 5

<*PflZtDAM TANIÓ 2 p iaa^ re  
*•* d im s k i*  z im o w e  b r ó n z o w y  
I c z n r n y  |iO 5 0 0 0  M k p . W ia 
d o m o ś ć  D e rk a  J o s e le w ic z .a  18, 
IV, p. olioyuy. 8003

i / o m p Ce t  F o aM  d o T u i r  s e -
n  TdNihWYCrt, fabryaut liu- 
d i e r a ,  z  p i e r ś c i e n i a m i  t u b i -  
ja c z a m i  s p r z e d a m  o k a z y jn ie ,  
ż j . i u s z e a i a  „ b s a y l k a  140  K r a 
k ó w " .  69(j:i

A  i i  o  N  a

| Ś 0 a n *  z  u k o u c z o i ią  s z k o u j  
* b a u d io w i ) ,  p is z , ,c a  »* m a* 
■ sy n iu , z a a jfp m  ję z y k  h ie in io -  
t U ,  t r u n c u . ik i  i a u g in l s k i ,  jio-
• z u k u je  o d p o w ie d n ie j  p o s a d y .  
K g lo a z e n l*  d o  A d m iu .  U u A ca  
k r a k .  p o d  R u ty n o w an a  s .U .  6114

D u ty n o w a n y  p eu aę o g  z  g ru j> y  
* •  u i u l e n i a ty c z n o - u r z y r o d u i -  
c z a j ,  p r z y jm ie  p o s a d ę  w  s z k o 
l e  ś r e d n i e j  w  K r ó le a iw ie  lu b  
P o z n a u s k ie m .  W a r u n e k  m ie 
s z k a n ie .  O f e r ty  d o  A d m iu .  
s G o A ca  K r a k . ’ d l a  . P r o f e 
s o r a * .  6 8 1 1

[ ^ F R Z i i U M Z

C p r r e d a m  t a n io  m o d n ą  w e j-  
'■* iiiu iii( s p ó d n ic z k ę  ju s u *  
d o  b lu z e k .  Z g ło s z e n ia  w A d m . 
( j o ó c a  k r a k o w s k i e g o .  t i l l f i

t  p r is d a n i  l o r n e t k ę  d u i ip  Z g io - 
H  s z .e m a  p o d  L o r n e t k a .  U123

C p rz u d a in  b u c ik i  c z a r u e ,  n o -  
s . o u e ,  w y s o k ie  i i ó i i e  38  

n u m e r .  — b l iż s z y  a d r e r  p o d a  
A d m i n i s t r s r y a  . t i o ń c a " .  6 1 1 7

MASZYNA 00  PISANIA z wi
*•* d o c z u e m  p i s m e m  o k a 
z y jn ie  d o  s p r z e d a u t a .  J a n a  
L . 11, p a r t e r ,  6 9 j 8

t r u p t f  s u k i e n k ę  e lc g u u c k r j ,  
■* w e łn ia n i) ,  g r i i u s to w i) ,  m a io  
n o s /o ro ) .  / .g io s z e p m  d o  A d m . 
G o ń c a  p o d  . t tu k ió n k a * .  8 1 1 8

L  up lg  lisa c ra rn a g d  lub p op ia- 
”  latsgs. Z g ło s z e n ia  d o  A d m . 
.U ou ea  k r a k o w s k i e g o ’ . 8119

j / u p l ę  f i r a n k i  b a ty s t o w e  lu b  
• *  t i u iu w e  t ło  o k n a  w e n e c k .  
Z g ł u s ie id u  d o  .U ońoa k ru k .*  
p ó d  „ k u p n o " . 8 1 2 0

IZ u p ię  p o  c e n a c h  n ie z b y t  w y -
** g ó r o w a n y c l i  d w a  d y w a 
n ik i  n a d  16/,im . Z g ło s z e n ia  d o  
A d m . .Gońca K r a k o w s k ie g o "  
p o d  .D y w a n i k i * .  8 8 0 9

O so b a  m io d u ,  w y b i tn i e  in d y -  
w id u a lu n ,  p r a g n ie  tu  d ro 

gi) u a w u ) / .a ć  z n a j o m o ś ć  Io w a -  
i z y sk i) . Z g ło s z e n ia  d o  A d n i .  
G o ń c a  k r a k .  p o d  .W y b i tu o ś c *  

81 l ź

panienka m ło d a ,  j e d n a k  p o -  
* w a ż n a ,  z  d o b r e g o  d o m u ,  
m a j ę t n a ,  m u z y k a ln a ,  p r a g n ie  
p o z n a ć  m ę ż c z y z n ę  u a  s t a n o 
w is k u  w  c e lu  to w a r z y s k im .  
Z y io s z e n ia  d o  A d m . G o ń c a  
k r a k .  p o d  .C y g a n k a * .  8 1 1 6

HWIE ST4 PSŻŁ OSJU; z cai- 1 ^ ł * “» ia t t  w « * w w *
u  k o w i t a  w y j i r a w a  i e l e e a n - 1  ? _________  _  fr y j i r a w i )  i e l e g a n 
c k o  u r z ą d z o i ie m  p o m ie s z k a 
n ie m  p o s z u k u ję  d la  b r a k u  n a -  
jo in o ś c i  i r i ę t s . l ^ i n o w i e  W a ta r -  
s z y iu  w ie k u ,  r z e m ie ś ln i c y  lu b  
u r z ę d n ic y  z e c lic i j  s w e  o fe r ty  
z ło ż y ć  w  A d m in i s t r a c y i  „ G o ń 
c a  K r a k ."  p o d  „ W y p r a w a " .

6001

M O Ż N E

C  i. llŁ S li ,ZitY  k u r a  ję z y k a
"  fraiicuskiogo, .-mgielskiego 
f n i e m ie c k i e g o .  W p in y  p r z y j 
m u ją  Zofzrjd, G r o d z k a  81), 
S z k o ta  e w a u g e l i c k a  u d  g o d z . 
6 — 7. 5 0 0 0

A g u b lo n o  k a r t ę  w o j s k o w ą  u t  
" *  n a z w is k o  V V aienty  F l i s a k ,  
K r a n ó w ,  k ló r i )  u n ie w a ż n ia m .

b o  16

7 g u l) ld n s  p a p ie r y  w o j - k o w e  
*“ u a  n a z w ia k o  F e d o r  S z y 
m o n ,  C u r z o n ó w ,  u r .  190 2  r. 
u n i e w a ż n ia  s ię .  5878

Gospodarstwa
r ó ż n e j  w ie lk o ś c i  o r a z  k a m i e 
n ic e ,  p i e k a r n i e ,  r z c i n  c tw a .  
s u i a u y  k o io u ia ln e ,  h o t e l e ,  re - 
s t a u r a c y i i  j ) .  p. m a  u a  s p r z e -  
d a i n a . s t a r s z e  i u a jp o w a Z -  
u i e j s z e  b i u r o  p o ś r e d n ic z ę  ua  

m ie j s c u .  6 9 4 5

F. Łakomy, Leszno
(Wlk.) Plac Or. Motziga 20.

T elefon J tO .

M A R M O L A D Ę
owocową czysty na białym eu 
krza już w ysram  w paczkach 
00 łd  kg. w i wyż. Cfsrty od-

WlOŁIliO.
PIOTR PlUtA, fabryka marma 

lady ZAIOK. 68 2 7

n/ijlepi?7.ejT0 gatu n k u  d la  ce ló w  k u z ien n y c b , 
ceutraiuesro ogrzewania suszarń, cukrowni •  

4 i. d. dostarcza wagonowo m

WMlMl iSMilfi!
„T E P E G E - S.A. |
Kraków, Straszewskiego L  27. J

R e p r e z e n t a c y a  n a  Małopolską: G890

OSerstlteii® BDtiMte i EtiistSf fabiko.
• • • • • s a a a a a a t i t t a a t o a a a t s a o a s a a a f a o g

pmMe mliii m ulim  aa U r  pienia
P i e k a r n i a  u t r z y m y w a n a  a ta lo  w  n a jw ię k s z e j  .c z y s to 
ś c i ,  u r z ą d z o n a  j e s t  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  w y m a g a ń  
h i g i e n i c z n y c h ,  z a o p m r z o n u  w  n a j n o w s z e  i n a j s p r a 
w n ie j s z e  m a s z y n y  nnę-zanin i w y r o b u  c ia s tu  bez 
dotykania rękauu. — Uuat) tiiahama codziannio. CSU2

ZESZYTY SZKO LN E
B R U L I O N Y ,  B L O K I  D O  k Y S  <J- 
WANIA, N</ Y1 kY, KS.ĘG. hAK* 
D L O W L ,  P A P I E R Y  L lń t iO W * 4 N |  
i— t B I B U Ł K I  t Y O A H z t b W z  i— ) 
w  r o ż n y c n  g a t u n k u c i t  d o s t a r c z a :

FABRYKA WYROBOW PAP1ERUWYCH 
W  K R A K O W I E
Spółka i  e g r. ecfp.

B iuro  1 s k ła d y : 5 7 J 9
D IE TL O W I* A  *3/95. -  YELEFON 1019.

„R0ZW 0J“

o o O s o s * M * * * * * * * * * * * * * * ł* a t«o a a a * a a a

J W a p ie n n ik i Po^orzyckie J
•  Spółka z ogr. uUjiow. •

Pogorzyce, po<xia Chrzanów  S
■ d o i t a r c u  U f f  D , ^ A  budowlane • 
S m a n a  * dobroci * »  " •  • “ %#* i n a w o zo w e  J
•  p o  n a j t a ń s z e j  e o n ie  t  n a t y c h m i a s t o w ą  d o a ia w ą .  •  

% * • • * # • • • • • • » • * • • • • • • • • • • • « # » #

Okazyjnie do sprzedania:
triy dywany perskie, obrazy, ładno wlsżijca lamay 
gazowo, różowy flainski jedwabny *V8ater. Oglądać 
możua ul. Krowoderska 54_. 11, piętro, dizwi na 

prawo, między 3 —5 p o p m u d u i u .  6102

mmmmmm n aĘKm m watw®

& U O J  i  S Z Y C H Ę .
K a ż d a  p r a k t y c z n a  D a n i m o z o  w  k r ó t k i m  czasie 
w y u c z y ł  *  ą  K r o j u  i  s z y c i a  s u k i e n  d a m s k i c h  

1 d n t c n n y c a

w szkole kroju ,  Jó ie fin a 1*
K r a k ó w ,  u i c a  k> 11,
Kur* taczn.a się 1 grudnia 1921 r. 592"

Gazą jedwabną i ' " ™ ' " ?  
Pytle

k i c h  g a t u n k i c h  
orai 5820

wełniane dostarcza Biuro Tach li
czno A. Romer, braków, D'uga 71.

N A  S W . > M I K 0ł . A J A
H O W O R A T A  G R Z Y W A C Z , K R A X Ó W ,  U L  F L O B Y A N S K A f i .

poieca w wjeiKim wyoorio i> | tK 0 1  ^  J E  (mióiiown Kij, rigutiri ® 
czekoiaciowB, kassŁki, domboniery, ciury riese<cwairdimaueupominki. |

WHMiimMP™*— MM -               «
M U m Z r *



Str. 8. I I»*ł

IZYTO, PSZENICĘ" MĄKĘ
ż^taig I pszenna —  dostarcza wagonowo

I  w  m n t e 7s x v c h  l l c ł t l a c h  5 9 1 7

DOM ROLNICZO-HANDLOW Y
SI. B uria n  I Ska( (Iraków,
Basztowa 17. Telefon N r. 12— 49.

©SeS^eSSi£X3lS3^3t®a9575S^51SSaSXSao«5Sfl£X3ę5a9eSSa2^

Małopolska Spółka producentów zboża
w  Krakowie, ulica Garbarska N r. 5. —  Telefon 38 4

zakupuje wagonowo dla dostaw wojskowych wszelkie ilości

siano, słomy, z i e m n i a k ó w ,  b u r a k ó w  
pastewnych, owsa i wszelkich gatunków

Z b C Z .  6653 W

PLOMBY STALOWEr: t*u paczule pocztowych i jako m arki ochronne

I fil Fabryka „M U L T U M
I  K r a k ó w ,  ulica S o ł ty k a  L. 19.

i i

FABRYKA MYDCA„ SM ARÓW  
i A R TYK U ŁÓ W  CHEMICZNYCH

KOTWICA'
K R A K Ó W *  L U B O M IR S K IE G O

mm

h »  R B C S Ł Z ^ R f -

C20G3
ónH rto i«4ysflfl<h
jri.łm « 1 pnyjnnijc:
U 5S0 C-LOSZEli i REKLAM'

.SM & U .IK
:# A K ŚW * SO H tUO W SKA  41.

Jedyny d o n  h an d low y  3 -i

I G N A C Y  CYPRES
Kraków , ul. Szews>n L- 5 3/Q.

poleca nllclnwy .y stem  Ronimy'1 tOOO MV. 
Biub.ik przedwojenny B‘SVI) Mir. Skrzypce  
l e  Smyrakiem 9500 Mk. i %*7łe i .  Podia do 

Z skrzypiec Mk 301)0.4000 i ln m n n i” wiedeft- 
tm i i  akie m odel, iednorrędówkn Mk 10000. dwn- 

A  nęddw kn Mk 18000. Truhy akordeonow e  
Mk 2500, 8500. Oynjnnnty do sik la  Mk. 

2500. 3000. Brzytwy Mk 900,1000 1200 Wa*».vnkl do włosów  
Vlk 2500, 3500. Maszynki do suimoeolenia Mk 3000, 4000. Pas 
do brzytwy 400 Mk. Karaieó 400 Mk. Wv«vtka za zaliczka 
Cennik Ilustrowany za nadesłaniem 3G.dk przekazem  

Kupuje sreb o, złote I brylanty.

i f i i f  mim.
Gwiździe od 2 do 6 "
Wug>». r  *»Hutik*eh tylko 

rełn-^r.enowycli. M 3 0

Cyną  ^igielską, 
Pilniki, P łachty
ni.pi Sarnakami 4o zrycia wa
gonów —  paiaca ta składu 

Btuno TECHNICZNE

Itlelni It DlI!11!
W KHAKOntE. al. Blamiradf- 
llago 35. —  W o n  2IBC.

mhrnlrńw d0 ®*YS7C*8ni|» ^»r"® (wini-
w U  I I I ł j l l l M i W  nj0) pjorwszorzęiJiiego fa
brykatu sprzeda tenie „PIOIT, ;.wów, ul. Lwo^ 

sk8 48 Tel. 476. 5913

Do sprzedaży:
1 koc dc auta lub wozu 
1 Pathe —  gramofon.
1 mocna p iasa  introli

gatorska.
Wi .dumość u plakam ,ław«*ra*

Oziad/lca. 6H46

Sanki i Narty
poleca najtaniej 6824

S .W E I N D L I N G
Kraków, uL Sradika 26. TaL 1 6 M

Garnitur mebli
do sprzedania. *> 

Wiadomość: Topolowa 28. 
I. p. oficyny.

Oddział w Warszawie, Plac Napoleona 5.
Nr. Telefonu:

5877
Adres telegraficzzny:

w  Krakowie 1557, Ludobank Kraków,
w Warszawie 22846 Ludamerbank Warszaw?,

4906

załatwia wszelkie czynności bankowe, kapuje i sprzedaje efekty, 
waluty, dewizy i p rzekazy  zagraniczne.

t PRZYJMUJE ZLECENIA GIEŁDOWE. 
ZAKŁADA SPÓŁKI PARCELACYJNE I PARCELUJE GRUNTA M 

HA RACHUNEK WŁASNY LUB WŁAŚCICIELA

Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej ,,Goniec Krakowski", Sp. z o. o*: M aryan Fon tana- Redaktor odpow.: Ludwik Grcauś.
D rukarnia Ludowa w Krakovvis.
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